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Gen. Józef Haller chory

WARSZAWA, 15. 4. (Te!, wł. G J .  
Z Torunia donoszą, źe gen. Józef Hal­
ler, m ieszkający stale w  swoim  m ająt­
k i  ziem skim  na Pom orza, zachorował 
z pow oda osłabienia mięśnia sercowe­
go. Do łoża chorego przybyli wczoraj 
lekarze z W arszaw y, Poznania i K ra­
kowa i odbyli konsyljum. Stan zdrowia 
Łen. Hallera polepsza się.

Śmierć w falach Wisły
WARSZAWA. 15. IV. (Teł. wł. O.)'. 

Z Torunia donoszą, że jeden z wybitnych 
członków toruńskiego klubu wioślarskie­
go, emer. kapitan Włodzimiery Bahr wy­
brał się z dwoma kolegami łodzią tury­
styczną na przejażdżkę po Wiśle. Wzbu­
rzone fale rzeki wywróciły łódź i kapitan 
Bahr utonął. Pozostałych wioślarzy zdo­
łano uratować.
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Aktorzy zajęli teatr i strajkują
WARSZAWA, 15. 4. r(TeJ. wł* G J ,  

Dziś w  nocy rozpoczął się w  W arsza­
wie jeden z  najdziwaczniejszych s tra j­
ków, a mianowicie strajk aktorów  tea-  
iia  „K om edjau, T ea tr ten mieści się w  
podziemiach w  gmachu p rzy  ulicy Ka­
rowej, należącego do Tow arzystw a T e­
atrów  Stołecznych, którego głównym 
akcjonariuszem  jest Seweryn Regirer. 
T eatr „K om edja" prowadzili aktorzy 
na w łasny rachunek, czyniąc bezsku­
teczne starania' o  uzyskanie subwencji. 
W  dniu wczorajszym  w ygasła umowa 
zaw arta między zespołem, a  Tow arzy­
stwem Teatrów ' o wynajem lokalu. Re­
girer skłonny był pozostaw ić loka! w  
dalszym ciągu w  rękach zespołu „K o- 
niedji", lecz postaw ił w arunek wypła­
cenia mu 3 -  miesięcznej gwarancji, że 
należność za salę będzie spłacana re­
gularnie. Nie w idząc możności dania 
takiej gw arancji, a stojące jednocze­
s n e  w obliczu stracenia w arsztatu  p ra­
cy, 43 osoby wchodzące w skład ze­
społu, postanowiły po wczorajszem  
przedstaw ieniu teatru nie opuszczać do 
chwili, a ż  czynniki kom petentne zainte­
resują się ich losem. W śród tych 43 
osób jest 7 kobiet. Od w czoraj w  nocy 
pozostają strajkujący w dalszym ciągu 
za kulisami teatru.

Zasiewy opóźnione o dwa tygodnie
WARSZAWA, 15. 4. (Tel. wł. G J .  

Częste i obfite deszcze, jakie w  ostat­
nich dniach padały, spowodowały 
opóźnienie wiosennych zasiew ów  i  ro­
bót polnych. N a ziemiach ciężkich sie­
wy opóźnione są na około dwa tygod­
nie. Roboty w  polu prow adzone obec­
nie w  przyśpieszonem tempie spowodo­
w ały zm niejszenie dostaw y zb ó ż  na  
rynku i  dość mocną tendencję ną ziarno.

Nowa konstytucja
w Wielką

WARSZAWA 15. 4. (tel. wł. O J  U- 
chwalony przez BB. projekt nowej usta­
wy konstytucyjnej znajduje się obecnie w 
ręku prezesa Rady Ministrów, który ma 
przedstawić go Prezydentowi Rzplitej do 
podpisania. Krążą pogłoski, że przed po­
łożeniem podpisu Prezydent ma otrzymać 
obszerny elaborat prawniczy, dowodzący 
jakoby nowa konstytucja została uchwa-

ogłoszona bodzie
Sobotę ?

Łona zgodnie z obowiązującą konstytucją 
i regulaminem sejmowym.

Mówią, że nowa konstytucja uaaże się 
w Dzienniku Ustaw w Wielką Sobotę i 
że będzie kontrasygnowana tylko przez 
premjera, a nie przez wszystkich człon­
ków rządu, gdyż podobno nikt nie ma 
odwagi zgłaszania się po podpis do Ml. 
nistra Spraw Wojskowych.

WielKa wędrówka nauczycieli
po wszystkich gałęziach szkolnictwa

WARSZAWA 15. 4. (te!, wł. G.)' Pół- 
urzędowo donoszą, że w związku ze sto- 
pniowem realizowaniem ustawy ustrojo­
wej w szkolnictwie i znoszeniem pewnych 
klas, oraz kursów w  niektórych szkołach, 
zajdzie potrzeba zatrudniania całkowicie 
lub częściowo niektórych nauczycieli w  
szkołach Innych kategorji niż te w któ­
rych dotychczas pracowali.

W ydany w tej sprawie okólnik Mini­
stra Oświaty zaleca stosować przy tego 
rodzaju przeniesieniach zasady, umożli­
wiające nauczycielom seminarjów nau­
czycielskich uzupełnianie przepisowej li­
czby godzin w szkołach średnich ogólno­
kształcących, lub zawodowych. Wi razie 
niemożności zatrudnienia nauczycieli w  
seminarjach i szkołach średnich przydzieli

się ich do szkół powszechnych, lub umoż­
liwi im uzupełnienie godzin w tych szko­
łach. 1 "

Przenoszenie dyrektorów, lub nauczy­
cieli zakładów kształcenia nauczycieli, do 
szkół średnich ogólnokształących, oraz do 
administracji szkolnej, zostanie euregulo- 
wane w taki sposób, aby zapewnić dosta­
teczny kontyngent sił wybitniejszych dla 
przyszłych liceów pedagogicznych. Kan­
dydaci tego rodzaju będą utrzymywani w 
stałej ewidencji, ze względu na potrzebę 
przyszłych liceów pedagogicznych. Nau­
czyciele przewidziani na wykładowców w 
tych liceach, będą o ile możności przy­
dzielani do szkół powszechnych, celem 
poznania organizacji, stanu i potrzeb 
szkolnictwa powszechnego.

Numer świąteczny
naszego pisma —  jak zawsze powiększony ukaże się

w dniu 20 kwietnia
Ogłoszenia do powyższego numeru przyjmuje nasza 
Administracja d o  p i ą t k u  19 b m .  do godz. 4 popoł.

Ze względu na wielką ilość zgłoszonych już 
reklam, prosimy naszych Szanownych I n s e r e n t ó w  
o rychłe nadsyłanie ewtl. zleceń tak, byśmy mogli 
zarezerwować m o ż l i w i e  n a j l e p s z e  m i e j s c e . 13932

Zmiany w dyplomacji polskiej
. - WARSZAWA 15. 4. (tel. wł. G.) W
kołach poinformowanych utrzymują, iż 
poseł polski przy rządzie Finlandii w  
Helsinkach p. Horwath zostanie odwoła­
ny. Początkowo przypuszczano, że pla­
cówkę tę obejmie dotychczasowy dyrek­
tor gabinetu Ministra Spraw Zagranicz­
nych Dębicki, okazuje się jednak, że do 
Finlandji ma być przeznaczony obecny 
poseł polski w Belgradzie p. Giinther, zaś

p. Dębicki obejmie jego dotychczasowe 
stanowisko.

Jak wiadomo, funkcje dyrektora gabi­
netu Ministra Spraw Zagranicznych objął 
już hrabia Michał Łubieński, który w tym 
charakterze towarzyszy ministr. Beckowi 
w Genewie. P. Dębicki w połowie przysz­
łego miesiąca złoży regentowi Jugosławji 
listy uwierzytelniające.

Pokłady złota djamentów
odkryto na terenach kolonistów polskich w Paranie

WARSZAWA. 15. IV. (Teł. wł. G.)'.
Na terenach należących do kolonistów 
polskich w brazylijskim stanie Parana od­
kryto pokłady złota. W  Kurytybie po­
wstały przedsiębiorstwa, które urządziły 
liczne kopalnie złota na ziemiach należą­
cych do Polaków. Pokłady złota znajdują 
się w blokach skalnych. Złamane bloki 
skalne są tłuczone i mielone w specjal­
nych młynach, z powstałego w ten spo­
sób pyłu otrzymuje się piasek złoty za 
pomocą specjalnie skomplikowanej proce­

dury. Oprócz złota odkryto w Paranie 
złoża djamentów, które uiajdują się prze­
ważnie na dnie rzeki Tibagy i w  piaskach 
nadbrzeżnych. •

Odkrycie pokładów złota i djamentów 
w Paranie wywołało oczywiście gorączkę 
w całej Brazyljl. Gorączka ta  objęła i Po­
laków brazylijskich zpośród których re­
krutują się liczni poszukiwacze złota I 
djamentćw, oraz robtników w kopalniach 
złota. Parana posiada około 200 tys. ko­
lonistów, polskich.

Komunikat
Wobec tego, że nadsyłane przez na. 

szych czytelników do Administracji „Ku- 
rjera** datki, między innymi i datki na 
rzecz NARODOWEJ MŁODZIEŻY AKA­
DEMICKIEJ zostały przez Starostwo 
Grodzkie we Lwowie skonfiskowane, a 
nasz wydawca został skazany „za niele­
galne urządzenie zbiórki na różne cele4*,
— przeto z dniem dzisiejszym Admini­
stracja naszego pisma przestaje wogóle 
przyjmować jakiekolwiek datki.

Składki nadesłane pocztą będą zwra­
cane na koszt nadawcy. Z  dniem dzisiej­
szym zechcą P. T. Ofiarodawcy skiero- 
wywa i składki i datki wprost pod adre­
sem odnośnych Instytucyj. -

ADMINISTRACJA 
„KURJERA POWSZECHNEGO"

Przed uroczystościami ku czci 
Władysława Warneńczyka
WARSZAWA 15. 4. (Tel. wł. G J  W  

Warszawie otrzymano wiadomość, iż da­
tą uroczystości odsłonięcia mauzoleum 
h;óla W ałdysława Warneńczyka w W ar­
nie, wyznaczona została na dzień 1 2  lip- 
ca br. Na uroczystości wyjadą do Bułgar- 
ji przedstawiciele rządu polskiego, oraz 
delegacje polsko-bułgarskich słowafzys*-tv- 
szeń w Polsce.

W  ubiegłą niedzielę ukonstytuował feię 
w Sofji oddział komitetu uroczystości ku 
czci króla W ładysława Warneńczyka. Ho­
norowym przewodniczącym komitetu jest 
premjer rządu bułgarskiego gen. Złatew. 
Przewodniczącym rzeczywistym M mster 
Oświaty gen. Rade w, który przed paru 
dniami bawił w Polsce. Do komitetu na­
leży również poseł polski w Sof:i Tarno­
wski, oraz posłowie Węgier, Czechosło­
wacji, Ausfrji, Włoch i Turcji, ze wzglę­
du na to, iż w bitv e pod W arną w r. 
1444 brały udział wojska wszystkich tych 
państw. 1

Majątki starych rodów 
na lfc y tacj

WARSZAWA. 15. IV. (Tel. wł. G J .
Za długi w Towarzystwach Kredytowych 
Ziemskich wystawione będą na licytację 
w przyszłym miesiącu liczne majątki na 
kresach wschodnich. Sprzedane mają być 
między innemi, stare dobra rodowe znr- 
nych rodzin arystokratycznych. Wśród 
211 majątków oszacowanych na 240 mi- 
Ijonów złotych, znajdują się posiadłości 
Czackich, Dyszkiewiczów, Krasińskich, 
Broel-Platerów, Dzieduszyckich i innych, 
położone na terenie Wileńszczyzny, 
Grodzieńszczyzny, Wołynia i Małopolski 
wschodniej. Obszar niektórych objektóv 
dochodzi do 2 0  tys. ha.

Pierwszeństwo mają 
warszawiacy

WARSZAWA, 15. 4. (Tel. wł. G J .  
Komisja kulturalno -  oświatowa tym­
czasowej rady miejskiej w W arszaw ie 
dokonała zmiany w  statu tach nagród: 
literackiej, naukowej, artystycznej i 
muzycznej. Zmieniono skład juri, oraz 
przeniesiono datę w ręczania nagród z 
3 m aja na 1 1  listopada. Pozatem  ko­
misja uchwal la, że pierwszeństwo do 
otrzymywania nagród m ają kandydaci, 
których działalność, życie i twórczość 
związane są  z W arszaw ą,
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Najnowszy i największy sukces kinematografy’, film odznaczający się czarem 

W schodu Czerwony sułtan <Alltflil HlIfTi tl)
w krótce  na e k ran ie  k ina  A T LA N T IC  14017

Atak na min. Tftulescu

Niemcy nie wydadzą Jacoba
BERLIN, 15. 4. (PA T ). R ząd-R ze­

szy odpowiedział odmownie na wysto­
sowane przez rzad szwajcarski żądanie 
zwolnienia red. Jacoba, oświadczając, 
że Jacob wpadł w ręce niemieckich 
władz sprawiedliwości bez interwencji 
niemieckich czynników  urzędow ych .

H.tler w zakładach Kruppa
BERLIN 15. 4. (PA T) Kanclerz 

lliiler bawił w czoraj w Zagłębiu Ruh- 
ry, gdzie zwiedził zakłady przemysło­
we w Bohum i Essen,

Wielkie zebranie „Croix de FeuM
PARYŻ 15. 4. (PA T) W  parku 

;ie członków „Croix de Feu", z udzia- 
sportowym w Reims odbyło się zebra­
łam 15.000 osób przybyłych z różnych 
okolic na 3.000 samochodach i auto- 
musów.

Do zebranych przemawiał przywód­
ca organizacji płk. De la Rocque. Do 
żadnych incydentów nie doszło.

Awantury komunistyczne w Paryżu
PARYŻ 15. 4. (PA T) P artja  ko­

munistyczna zorganizowała wczoraj 3  

zebrania na przedmieściach Paryża w 
celu zaprotestow ania przeciwko 2 -let- 
r.-ej służbie wojskowej. W  Bagnolet 
policja rozproszyła 1.000 koma,listów, 
którzy manifestowali pod gołero nie­
bem, nie mogąc się dostać do sali me- 
rostwa, doszło tam później do utarczki 
między policją a komunistami, która 
aresztow ała kilka osób.

Doszło również do bójki między 
członkami wspólnego frontu, a mło­
dzieżą z „Action Franęaise". 9 człon­
ków wspólnego frontu raniono.

Agitacja przedwyborcza 
w Jugosławji

BIAŁOGROD 15. 4. (PA T) W o­
bec zbliżania się terminu v?yborów do. 
izb/ustaw odaw czych, wyznaczonych na 
5 m aja br. odoyły się w całej Jugosła- 
wji liczne zgrom adzenia polityczne. W  
Serajewie przem awiał do 20.000 w y­
borców m inister spraw  wewnętrznych 
Popowicz, podkreślając znaczenie jed ­
ności narodowej dla Jugosławji przy 
szerokiej decentralizacji adm inistrac;i.

Równie liczne zebrania odbyły się 
w Banialuce, gdzie przemawiali mini­
strowie rolnictwa, oświaty i komuni­
kacji.

Dalsze procesy powstańców 
greckich

ATENY 15. 4. (PA T ) W  czwartek 
rozpocznie się przed sądem wojsko­
wym proces 39 oskarżonych o udział 
w powstaniu. W śród oskarżonych wi­
dnieją nazwiska nieobecnych V en ize lo -, 
sa, gen . Plastirasa , syna Venize!osa 
i innych przywódców powstania.

W  dniu dzisiejszym w arsenale roz­
poczyna się proces 229 m arynarzy flo­
ty powstańczej.

Strajk szoferów w Syrji
TEL-A W IW , 15. 4. (P A T ). W  Sy- 

rji wobec niezadowolenia z w prow a­
dzenia przez rząd nowych ustaw, zapo­
wiada się strajk generalny. Oprócz 
strajku adwokatów, który trwa już od 
tygodnia, zastrajkowali s zo fe rzy 1 i 
sprzedawcy mleka. Właściciele aut 
prywatnych otrzymali listy z pogróż­
kami, o ile me przyłączą się do ogólne­
go strajku.

WASZYNGTON. Skarb U. S. A. postanow ił 
wykupić za 1.250 mil jonów dolarc w obligacje -i 
s e r ji „L iberty  L oan“ pożyczki em itow anej pod­
czas wojny św iatow ej.

BOMBAJ. Liczba o fia r zaburzeń w prow incji 
A gra wynosi według urzędowych obliczeń 19 
o»ób zabitych i 50 rannych. Są to  o fiary  s ta rć  
między M uzułm anam i a H indusam i.

BUKARESZT. P ra sa  donosi, że do R um unji 
m ają przybyć urzędnicy państwowego Banku 
Sowieckiego celem usta len ia  . w artości posiadło­
ści obywateli sowieckich w Be-sarabji i omówie­
nia możliwości prze^ owędzenia kom pensacji 
wzamian za posiadłości obywateli rum uńskich 
na te ry to .ju m  ZSSR.

NO\VY JORK 15. 4. (PA T) Vi!ey 
Post wystartował po raz drugi z Los 
ArtgeJós -przez s tiatosterę do Nowego 

Jo rk u

LONDYN. 16. IV. (PAT). „Times" 
omawiając wyniki konferencji w Streve 
podejmuje ostry atak przeciwko m inistro­
wi Titulescu stwierdzając, że uniemożli­
wił on mocarstwom zebranym w Strefie 
dokonanie rewizji postanowień wojsko­
wych, tyczących się Apstrji, Węgier 
i Bułgarji. Dziennik podkreśla, że o ilcby

PARYŻ 15. 4. (PA T) Havas do­
nosi z Genewy, że prawdopodobnie 
obrady L igi Narodów zakończą się we 
środę wieczorem, bowiem  ■ min. Laval 
musi powrócić do Paryża, aby przygo­
tować s ię 'do  sw ej podróży do W arsza-

Wychodzący w Genewie dziennik 
„Action Nationale" omawia toczący się 
obecnie w Paryżu, wielki proces szpie­
gowski, którego główną bohaterką jest 
Lidja Stahl.

Na ławie oskarżonych zasiadło ogó­
łem 32 niebezpiecznych szpiegów obojga 
płci. Między tymi zbrodniarzami nie mniej

Obóz Narodowy w Lodzi stał się ) 
olbrzymią siłą, która poważnie zagra­
ża żydom i jej adherentom : sanatorom  
i socjalistom. Ten w spaniały rozwój 
Stronnictw a Narodowego niepokoi sil­
nie jego przeciwników, którzy robią 
wszystko, aby jednolity i zwarty Obóz 
N arodowy osłabić i rozbić.

W  środkach się nie przebiera.
Przedewszystkiem co pew 'en czas 

puszcza się na całą Polskę pogłoski o 
rzekomym „rozłam ie" w Stronnictwie 
Narodowem w Lodzi.

Pogłoski tę sq zaw sze albo nie­
prawdziwe, . albo wyolbrzymiane 

do niebywałych rozmiarów.
Przed wyborami np. pisma żydow­

skie i sanacyjne doniosły, że „U nja 
Odrodzenia N arodow ego" ks. Rogo­
zińskiego, którego usunięto ze Str. . 
Nar., zabrała S. N. przew ażną ilość 
głosów.

W spaniały sukces w yborczy Str. 
Nar. był najlepszą na to kłam-

w ten sposób udaremniano przez taką 
akcję sto&owar.ie ducha art. 1 -go paktu 
Ligi i gwarancji równouprawnienia, to 
zachęci się tylko te trzy państwa «o po­
dobnie jednostronnego wypowiedzenia 
zobowiązań międzynarodowych, Ja * 1° 
uczyniły Niemcy.

wy i M oskwy.
WIEDEŃ. 16. IV. (PAT), Min. spraw 

zagr. Berger Waldenegg wyjechał dziś 
do Genewy, by z bawiącymi tam mężami 
stanu odbyć rozmowy informacyjne na te­
mat tej części narad stresańskich, które 
dotyczyły Austrji.

jak dwudziestu dwóch jest narodowości 
żydowskiej, nie wyłączając i samej bo­
haterki.

Jak wiadomo, cała banda uprawiała 
szpiegostwo na rzecz Sowietów, a człon­
kowie jej rekrutowali się z rozmaitych 
państw, nie wyłączając nawet Ameryki.

X X X

Stwo „ sanacji“ odpowiedzią.
■ BB widząc, że ks, Rogoziński nie 

ma żadnych wpływów, zaczęło po 
wyDOrach popierać zkolei „Zw iązek 
Młodych Narodowców ", który dzięki te­
mu stworzył w Łodzi kilka oddziałów 
z własnemi lokalami i centralą przy 
ul. Piotrkowskiej. Odbywały się tam 
odczyty i herbatki. Przyjeżdżali do Ło­
dzi z Poznania p.p. Drobnik, Pies­
trzyński, Sadkowski, Zdzitowiecki i 
irjni, a prasa tego odłamu rozłam ow­
ców głosiła, iż Z. M. N. odbierze Str. 
N ar. wszystkich członków. N a czele Z. 
M. N. stanął nawet b. poseł, aptekarz 
A Chądzyński. Z . M. N. w Łodzi o- 
piekowano się starannie. Strzeżono 
pilniej lokali i prelegentów Z. M. N. 

Po kilku jednak miesiącach zlik­
widował się Z. M. N . zupełnie. 
D zisiaj nic o tej organizacji nie 

słychać.
Wobec czego BB i żydzi wrócili do 

poprzedniej metody —  rozpuszczania

| kłamstw o „rozłam ach". I tał 
, —  prasa sanacyjno - żydowska do­

niosła, że „zbuntowali się" członki* 
wie Koła Radogcszcz i że o. Bedna­
rek odebrał Str. Nar. prawie w szyst­
kich członków. W  odpowiedzi na to, p. 
Bednarek na famach prasy narodowe;' 

oświadczył, że w szystko  to jest 
kłamstwem  wyssanem z  palca, że 
rozłamu żadnego nie było i że on 
żadnych członków od Str. Nar. n.e 

odrywał.
Napiętnowanie tego kłamstwa nie 

pomogło jednak: Ogłoszono znowu, iż 
w Kole Chrobrego cala sekcja Mło­
dych oderw ala sie od obozu narodo­
wego i w raz z 2 0 0  zwolennikami p. 
B ednarka powołała do życia nowe 
stronnictwo „O rła Białego", które no­
si charakter narodowy.

O tóż żadne takie stronnictwo nie 
powstało*, a tylko kluby robotnicze, 
zakładane przez BB , zow ią się klu­

bami „Orła Białego".
Chciano w ten sposób robić rekla­

mę tym klubom, a zarazem  wywołać fer 
ment w obozie narodowym.

W szystkie te kłamstwa o Stron­
nictwie Narodowem w Łodzi 

sq tylko pobożnem  życzeniem  sa- 
natorów, żydów  i socjalistów i 
pobożnem  tylko życzeniem  pozo­
staną. Obóz N arodowy zb y t moc­
no zakorzenił się w masach robot­
niczych Ł odzi i na zb y t mocnych 
oparł się podwalinach, bv mu mo­
gły takie z  palca w yssane plotki 

szkodzić .
Łódź jest narodow ą i narodową 

pozostanie!

Zażydzene prasy holenderskiej
Zastraszające postępy robi opanowa­

nie przez Żyaów prasy w Holandji, —̂  f 
U prasy rozmaitych odcieni politycznych.

W rękach żydowskich znajduje się na­
czelny organ partji komunistycznej „De 
Tribune".

Organ socjalistów „Vorwaerts“ fi­
nansowany jest przez znanych finansi­
stów żydowskich, braci Bartnat. T ak  sa­
mo i w socjal. -  demokratycznym „Het. 
Volk", oraz w liberalnych. „Algemeen 
Handelsblad" i Nleuwe Rotterdmsche 
Courant" naczelne, odpowiedzialne sta­
nowiska zajmują Żydzi.

Tak samo w „De Social - Demokrat,** 
Żyd jest naczelnym redaktorem; biuro 
prasowe „Vaz - Dias" znajduje się w zu­
pełności w rękach żydowskich.

W ten sposób Żydzi opanowali w Ho­
landji ̂ znaczną część , prasy, zapomocą 
której*urabiają opinję publiczną zarów­
no w kraju jak i zagranicą w sposób im 
dogodny. i '

Floren holenderski ną giełdach
WARSZAWA, 15. 4. (P A T ). Na

dzisiejszych giełdach walutowych flo­
ren holenderski w ykazał tendencję na­
ogół słabszą (w  W arszaw ie 357.75 
wobec 157.95), zaś Zurych w dalszym 
ciągu trzym a się uporczywie dolnego 
punktu złota, wykazując w W arszawie 
nawet pewne osłabienie. N atom iast de­
w iza na Medjolan naogół nieznacznie  
się wzmocniła. F rank fr. w W arszaw ie 
trochę osłabł. Dewizy anglosaskie mia­
ły naogół tendencję nieco mocniejsza, 
w W arszaw ie jednak dolar pozostał 
bez zmiany, fun t ang. zaś nawet spadł.

Skazanie szajki młodocianych 
komunistów

Przed sądem okręgowym w P o­
znaniu zapadł wyrok na jaczejkę mło­
docianych komunistów, prawie samych 
żydów. I tak skazano m. in. Fajgę 
Klajnmanównę i W acław a Ertela na 
8  miesięcy więzienia, M arka W ajshofa, 
liczącego 16 lat na umieszczenie w za­
kładzie poprawczym i W ładysława 
M atwina na 3 lata  więzienia.

Sąd zaznaczył w motywach, że 
główny oskarżony Matwin był redak­
torem kom unistycznego pisemka, w y­
chodzącego w Poznaniu i werbował 
członków do partji, kierując całą akcją 
propagandową. W ajshof zaś mimo 
sw ych 16 lat, utrzym yw a1 już kontakt 
ze starym i kom umsiam i i usiłował vv 
jednem z g im n a z j ó w  poznańskich za­
łożyć iaczeikę komunistyczna młodzie­
ży. —  R ozpraw i odbyła się przy 
drzwiach zamkniętych

N A  S B Z O N

WIOSENNY i LETNI
PŁASZCZE — KOSTJUhflf — SUKNIE

NaJntrWsce model* ■ Wiednia i Paryża. Najme4*i*j*** materjnły wykwint**
wylernaai* poleca

KONFEKCJA 1T V  M  I  U  A  1 1  Lwów« pk Halicki 12 I p. 
D A M S K A  Mr  Ł n l W  A  róg Batorego

Dla P. T. UrT.ę*fai’ińw dejfodae *pł« ty. 1911

CHIMERA
Dxia premiera 

na jwapanial >>eg o 
arcydzieła Faza

Najjreajaln?ei«ra artystka okecaei dohjr i reż^esma i nrecza
Bilety w o l n e g o  
w sieou niew ażne

u ffl.ii, m pibii Roześm iane oczy**
SHIRLEY TENPLE
wszjstkii rtrordj
69t Film asgraty aa Western Eleeirie

Obrady Ligi Nar. zakończa się w aode
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Szpiegostwo żydowskie we Francji

DO WIADOMOŚCI P. T PUBLICZNOŚCI
Ażeby położyć kres rozsiewanym pogłoskom, jakobym pobierał nadmierne ceny 
za pomniki i w ogóle za roboty wykonywane w moim zakładzie rzeźb, kamie­
niarskim, który istnieje od roku 1901 i znany ze solidnego wykonywania poru- 
czonych mi prac oświadczam, że z powodu słabej konjunktury (kryzysu) obniży­

łem ceny zastosowując się do obecnych stosunków. 647

L M A  S f f l l  n i i n D A  Zakład rzcźb.-kam. LW Ó W , ul. św. Pawła 
■ l vl ł % l \ w l m  W i n  vis a vis nowej bramy cm. Łycz.

Do nabycia gotowy grobowiec na 6 — 8  trumien w rej. III.

Żydowsko • sanacyine kłamstwa
o „rozłamie" w Obozie Narodowym w Łodzi
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Polityczne wyniKi Stresy
Konferencja w  Stresie przyniosła 

kilka pozytywnych wyników, które ra ­
zem wzięte, składają się na obraz dość 
daleko idącego porozumienia trzech 
mocarstw zachodnich. Byłoby jednak 
przesadą twierdzić, źe w  Stresie po­
wstał blok czy front francusko -  wło­
sko -  brytyjski. Anglja zastrzegła sobie 
bowiem pełną swobodę działania i za­
mierza dalej odgryw ać rolę pośrednicz­
ki między Rzeszą a  jej przeciwnikami.

Przedewszystkiem  w  Stresie po raz 
pierwszy w ykazała sw ą w artość odno­
wiona niedawno przyjaźń francusko- 
włoska. W  reakcji przeciw  złamaniu 
traktatu przez Niemcy poszedł M usso- 
lini naw et dalej niż Francja, gdyż po­
większył stan armji do 600 tys. żołnie­
rzy. Zażądał on w  Stresie szybkiego 
zawarcia paktu naddunajskiego, porę­
czającego niezawisłość i integralność 
Austrji. Dla spraw y tej zbierze się 
wkrótce —  zapew ne w  Rzymie .— no­
wa konferencja Francji, Włoch, Polski, 
Czechosłowacji, 'Jugosławji i Niemiec, 
c ile H itler zechce pakt podpisać. Ale 
uchodzi za pewne, źe i bez Niemiec pak t 
ten dojdzie do skutku.

W ażnym  rezultatem  jest nadal wy­
raźne potępienie „jednostronnego od­
rzucania traktatów ". Niemcy otrzym a­
ły naganę, copraw da dość łagodną, 
gdyż Anglja nie chce zamykać przed 
niemi bram y do Ligi Narodów . Z tego 
też powodu projekt francuskiej rezolu­
cji , jak i ma wpłynąć na dzisiejszą 
Radę Ligi, uległ pewnym zmianom. 
Obok „ potępienia Niemiec za akt z 16 
m arca, rezolucja ta zaw ierać będzie 
ustęp, stw ierdzający, że każde jedno­
stronne odrzucenie trak ta tu  międzyna­
rodowego Liga będzie w  przyszłości 
uważać za groźbę dla pokoju i stoso­
wać wobec winnego państw a odnośne 
przepisy art. 1 1  paktu. M ogłoby to d o ­
prowadzić np. do zerw ania stosunków 
dyplomatycznych z tern państwem. Re­
zolucja dotyczy przyszłości, ale pośred­
nio zawiera naganę i dla przeszłych na­
ruszeń. Spraw a ta  nie jes t dla nas obo­
jętną, gdy się zważy, źe Polska w  ub. 
r. zrzuciła traktatem  unorm owaną kon­
trolę Ligi N arodów  nad mniejszościami 
narodowemi. T rzeba dopilnować, by 
np. niebranie udziału przez delegata 
Polski w  obradach nad skargam i u- 
kraińskiemi czy niemieckiemi w Gene­
wie nie było traktow ane w  przyszłości 
jako nowe naruszenie trak ta tu  o ochro­
nie mniejszości. N ad redakcją tej re­
zolucji będzie brał udział nasz m inister 
spraw  zagranicznych, jako członek 
Rady.

Zw raca uwagę, źe mimo niewątpli­
wego poparcia W łoch, trzy  państw a, 
którym w  r. 1919 narzucono ograni­
czenie zbrojeń, tj. A ustrja, W ęgry i 
B ułgarja, nie uzyskały żadnej konkret­
nej obietnicy w  spraw ie zwolnienia ich 
z tych zobowiązań. Odesłano je do o- 
sobnych układów z państw am i zainte- 
resowanemi, t. zn. przedewszystkiem  z  
M ałą Ententą, która w  zamian za rów­
ność w zbrojeniach zażąda od tych 
państw  specjalnych paktów  bezpie­
czeństwa. Będzie to orzech trudny do 
zgryzienia dla W ęgier, które broniły się 
aotąd przed podpisywaniem z Małą 
Ententą jakiegokolwiek paktu, zawie- 
rającpgo choćby .pośrednio rozygnację 
£  ich, znanych rewindykacyj.

Zw raca dalej uw agę ton pesymizmu, 
z jakim  komunikat trzech m ocarstw  o- 
mawia spraw ę powszechnego ograni­
czenia zbrojeń. W inę ponoszą Niemcy, 
które „podw ażyły zaufanie opinji pu­
blicznej do stałości pokojowego po­
rządku rzeczy." Podkreślić trzeba, źe 
w Stresie potępiono nietylko fak t nie­
legalności zbrojeń niemieckich, ale i ich 
wysokość.

P rojekt pak tu  lotniczego został po­
twierdzony.

A teraz jak  załatw iono najbardziej 
nas obchodzącą spraw ę: projekt paktu 
wschodniego?

Zasadniczo trzy  m ocarstw a w yra­
ża ją  nań nadal sw ą zgodę, ale wietny 
już, że Anglja nie życzy sobie paktu 
bez Niemiec. Nie życzyła sobie także 
zbyt ścisłego zbliżenia francusko-so- 
wieckiego, lecz odkąd p. Laval w dniu 8  

b. m. podpisał w raz z am basadorem  
Patiomkinem protokoł zapow iadający 
zawarcie układu w  Moskwie, przyjm uje 
to zbliżenie bez sprzeciwu.

Ale oto w toku narad w Stresie na­
deszła wiadomość, k tóra gotowa jest 
zmienić nastaw ienie niektórych państw  
wobec paktu wschodniego. Oto kan­
clerz Hitler zawiadomił Stresę, że go­
tów jest przystąpić do ogólnego paktu 
wschodniego o  nieagresji, naw et jeśli- 1 
by niektórzy z jego kontrahentów  za­
warli między sobą pakt specjalny o 
wzajemnej pomocy. Znaczy to, że Hit­

ler nic nie m a przeciw  paktow i o  wza­
jemnej pomocy między F rancją  a So­
wietami i  ewent. Czechosłowacją, a 
tylko sam do niego nie przystąpi. Go­
tów  jest je d n a k  zaw rzeć z Sowietami, 
F rancją , Czechosłowacją i państwam i 
bałtyckiemi (bez Litwy)’ pakt o  zobo­
w iązaniu się w zajem rem  do niewszczy- 
nania w ojny przez pewien okres czasu. 
Byłby to  pakt podobny do układu pol­
sko -  niemieckiego z 26 stycznia 1934. 
U kłady fakie nie m ają wiele w artości, 
pozbawione są bowiem sankcji w  razie 
ich naruszenia. Jednak uderzającem  
jest, że Hitler godzi się obecnie na pakt 
o nieagresji z temiż Sowietami, wobec 
których objawiał dotąd wszystkie inne 
uczucia z wyjątkiem przyjaznych. S tre- 
sa postaw iła przed nim widmo izolacji 
Niemiec i tu leży powód jego obecnego 
kompromisu.

O ferta Hitlera zostanie rozw ażona 
przez Francję i Sowiety podczas wizy-, 
t j  p. Lavala w Moskwie. N a razie w ar­
to podnieść, źe gdyby została przyjętą, 
to postaw iłaby dyplomację polską w o­
bec zmienionej sytuacji. Do spraw y 
tej jeszcze wrócimy. Tu tylko zazna­
czamy, że powodem oporu Polski prze­
ciw paktowi wschodniemu o wzajemnej 
pomocy była niechęć łączenia się ze So­
wietami, które miałoby ostrze skiero­
wane przeciw Niemcom. Hitler sam 
zdaje się teraz usuwać tę przeszkodę.

zaw sze

mm ^  wszędzie

Dwieście wypadków terroru
przeciw Polakom w Gdańsku

W narodowej, prasie warszawskiej 
czytamy rezolucję polskiego wiecu aka­
demickiego w Gdańsku, uchwalona już 
po wyborach. Oto najważniejsza naszem 
zdaniem część tej rezolucji: * <

W czasach ostatnich zgłoszono przeszło ZOO 
(dwieście) wypadków terrorn, co stano1 d je­
dynie znikomą część * rzywd, które szczególnie 
na przedmieściach ! wsiach, uprawiane bezkar­
nie, przybierają nieprawdopodobne rozmiary. 
Zastraszenie ludności polskiej przybrało taką 
formę, że poszkodowani obawiają się składać 
zeznania nietylko wobec policji, lecz także 
wobec władz polskich, w przewidywaniu gor­
szych jeszcze następstw. Stwierdzamy, że stero- 
ryzowana ludność nienfnie odnosi się do wła­
ściwych władz, powołanych do jej obrony, cze­
go dowodem jest kilkakrotne zwracanie się, z 
pominięciem tych władz, o ochronę do studen­
tów, którzy, w poczuciu swego obowiązku udzie­
lali jej każdorazowo.

„Władze właściwe do obrony luano- 
ści to policja gdańska". ■

Czego jednak od tej policji spodzie­
wać się ma ludność polska w  Gdańsku, 
Jeżeli w Wolnem Mieście organizowane 
są jawne napady na polskich urzędni­
ków dyplomatycznych? Pisze tam redak­
tor sanacyjnego „Dziennika Poznańskie­
go", p. Winiewicz, naoczny świadek tych 
zdarzeń: ,

W drugim wypadku trzech Niemeów, w tem 
jeden w mundurze partyjnej policji hitlerow­

skiej, napadło radcę Komisariatu Generalnego 
R. P. Szagona i urzędnika Eomisarjatu R. P. 
p. Kucharskiego. Obaj zapisani są na listę dy­
plomatyczną. P. Kucharski został pobity do 
krwi, przyczem groziła mu przez kilka dni utra­
ta wzroku. Policja Interweniowała —• owszem. 
Ale przy odprowadzaniu na komisarjat policyj­
ny, popychano i lekceważono pp. Szagona i Ku­
charskiego, jakby oni byli winnymi. Napastni­
cy z miną triumfalną szli, jako... poszkodowa­
ni. Napastników yo godzinie zwolniono z komi­
sariatu, napadniętych, z których jeden silnie 
krwawił, przesłuchiwano dwie i pół godziny.

Jeżeli opinja publiczna Polski nie do­
czeka się wiadomości o ukaraniu zbirów 
gdańskich, to należy się liczyć z faktem, 
że wiara w siłę i powagę Rządu polskie­
go osłabnie nietylko w Gdańsku, lecz i w 
Polsce, i i  I ii "

ZAWIADAMIAMY
P. T. Publiczność, że z dniem 1 kwie­
tnia rb. została otwarta filja sprzedaży 
P I E C Z Y W A  z Piekarni E. 
Sochackiego przy ul. Łyczakowskiej 32. 
Polecając się nadal łask* względom  
pozostaję ź Wysokiem poważaniem
657 B .  S o c h a c k i

UBRANIOWE MATERIAŁY
c e n y  n a jn iż s z e  — polec*
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ARTRETYZM powstaje wskutek złej prze­
miany materji. Stosujcie kioła CHOLEaINAZA 
H. Niem ojewskiego. Lab. fizj. chem. „Choleki- 
naza“. W arszawa. Nowy św ia t 6. 600

Elektryczna i Parowa
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Łcha dnia
Bojkot wyborów

„Gazeta W arszawska" omawia po­
wstające wśród chłopów w MałoDoiscc 
Zachodniej nastroje antywyborcze. Sze­
rzy się tam hasło, aby na kagańcową or­
dynację wyborczą odpowiedzieć bojko­
tem wyborów. )Z największem oburze­
niem spotyka się tam pogłoska o wyzna­
czaniu kandydatów przez samorządy go­
spodarcze i terytorjalne. „Gazeta W ar­
szawska" omówiwszy sprzeczność mię­
dzy taką „kandydacką" koncepcją a no­
wo - uchwaloną konstytucją, w ten-spo­
sób ocenia całość sytuacji:

Wstrzymanie się od głosowania — choćby 
tylko części ludności —■ nie byłoby sprzeczne 
z prawem, ponieważ konstytucja nie przewiduje 
przymusu wyborczego. Ale byłaby to ogromni 
szkoda dla państwa a przeto nie należy wy­
twarzać takiej sytuacji, w której hasła bojko* 
towe znajdowałyby mniej lub bardziej słuszne 
uzasadnienie. Trzeba temu zapobiegać i prze­
ciwdziałać. Najskuteczniejszym zaś tego prze­
ciwdziałania sposobem będą taka ordynacja i 
takie wybory, w których naród będzie mógł bez 
nacisku i podejrzeń wybierać przedstawicieli, 
do których ma zaufanie, a nie r.-rznconych mu 
przeż jakichkolwiek pośredników.

A może są w  Polsce ludzie, którym 
zależy na tem, aby uświadomieni chłopi 
nie brali udziału w wyborach? Chłopi ma­
łopolscy powinni się nad tein zastanowić.

Moszkl ławą za sanacją
Pisano już w „Kurjerze", źe zniesie­

nie proporcjonalności nie przyniesie wca­
le większej szkody Żydom. Być może 
stracą na tem partje sjonistyczne, ale 
glosy żydowskie nie przepadną. Dostaną 
się one w udziale sanacji, oczywiście za 
odpowiednie koncesje. Wrócą dawne cza­
sy galicyjskich targów i układów różnych 
kandydatów z żydami. Różni1 rabini ca­
dykowie wydawać będą odezwy wybor­
cze, zachęcające do głosowania na sana­
cję. Narazie robi to już żydowska „No­
wa Droga" organ sanacyjnych Żydów we 
Lwowie: 1 1

oświadczamy, że nas to nie grzeje i nie zię­
bi, co o nas endecja mówi i pisze. DTatego zgo­
ła obojętne jest, z naszego punktu widzenia, jak 
będą wykrojone okręgi wyborcze, bo razem z 
demokracją polską będziemy wspólnie intereso­
wać się losami Państwa i raze~i z nią — wspól­
nie pójdziemy do urny wyborczej, bez względu 
na wolę endecką.

Co ich to obchodzi, jakie bęaą okręgi. 
Oni swoją cenę znają i swoją cenę zaw­
sze otrzymają. Ale dlaczego ma się to 
odbywać kosztem ludności polskiej? Mo- 
żeby się tak Polacy nad tem zastanow ili?

R.

F A B R Y K A  W 6 DEK,  
NALEWEK i LIKIERÓW

Jn« Muszyński !-ą
zawiadamia, iż pe rekonstrukcji zesta*  

już etwarty
S k le p  f e b r y c z n y

w e Lwowie, R ynek  3 (aliak muzeum)
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Nowy atak sowieckich bezbożników
Bolszewicy pozbawili w Rosji życia 

p rzeszJo i*?.-'/ sfHJjony ludzi; dziś usiłu­
ją  wydrzeć siu siedemdziesięciu miljo- 
nom luc-ności Z. S. R. R. Wszelką reli- 
gję. Działalność bezbożnicza stanowi 
oficjalną część program u bolszewic­
kiego. Toteż w czasie przyjęcia Sowie­
tów do Ligi Narodów we wrześniu 
193 1 r., dzielny, delegat rządu szw aj­
carskiego, p. “M otta, mógł powiedzieć, 
broniąc obrażonych uczuć religijnych 
całej ludzkości: „I zawsze, ilekroć de­
legaci sowieccy znajdą się w Genewie, 
spodziewam) się, ie  tutaj rozebrzmią 
głosy, które zażądają w imieniu ludz­
kiego sumienia wyjaśnień od rządu So­
wietów. Te głosy w skażą 

na ową propagandę antyreligijną, 
która niema sobie równych w  

dziejach rodu ludzkiego  
i, która pogrąża w żałobie i Izach 
chrześcijaństwo wraz ze  w szystkim i 
ludźm i wierzącym i w B oga i w zyw ają­
cymi Jego spraw iedliw ości“

O nowych atakach sowieckich bez­
bożników zarówno w  Sowietach, jak  : 
w  reszcie Europy, pisze obszernie p. f. 
de B ivort de la Saudee w numerze „Re- 
vue des deux m ondes“, Akcją bezboź- 
niczą w Sowietach kieruje „Związek 
bezbożników wojujących**, na którego 
czele stoi obecnie Jarosławski. Jest to 
pewnego rodzaju „m inisterstwo prze- 
ciwreligijne**, subwencjonowane przez 
rząd sowiecki. „Zw iązek bezbożników 
wojujących** twierdzi, że w chwili n- 
becnej grupuje w swych szeregach kil­
ka miljonów ludzi; podstaw ow ą komór­
ką organizacyjną jest jaczejka b ezb o i- 
nicza, zakładana w  fabrykach, kołcho­
zach (wspólnych gospodarstw ach rol­
nych), wszelkich instytucjach publicz­
nych. Jaczejki łączą się w  większe g ru ­
py terytorjalne, a na czele „Związku 
bezbożników'* stoi komitet wykonaw­
czy z prezydentem na czele.

Silna organizacja bezbożnicza w y­
pracow ała już sobie specjalne formy 
działalności. W szystko w  Sowietach 
musi służyć bezbożnikom. Jeden z ich 
przywódców, Łukaczewski, autor „N o­
wego podręcznika antyreligijnego** pi­
sze: „Szkoła realizuje wychowanie an- 
tyreligijne. Prasa, kino, teatr, radjo, li­
teratura, sztuka  sowiecka walczą rów­
nież z  religją", Zapytajm y teraz, jak  
w świetle takich oświadczeń w ygląda­
ją bezkrytyczne zachwyty nad sowiec­
ką literaturą i filmem i czy ci, którzy 
tę literaturę i tę sztukę świadomie fa ­
woryzują i propagują, nie prow adzą 
działalności bezbożniczej?

Szkoła  sowiecka jes t zupełnie 
ateistyczna .

Nietylko dz.ałają w śród dzieci (po­
cząw szy od dziewięciu la t)  jaczejki 
bezbożnicze, ale nauczyciele prow adzą 
przy każdej sposobności działalność 
antyreligijną. W edług Łukaczewskiego, 
nauczyciel w ierzący w  szkołach so­
wieckich, to zjaw isko absurdalne ( ! ) .  
Dzieci zatruw a się propagandą bezboż- 
niczą od najmłodszych lat, opow iada­
jąc im stosowne bajeczki i ucząc ich 
praktycznych sposobów walki z religja.

Nic ustaje też propaganda bczboż- 
nicza w prasie. Poza pismami „Z w iąz­
ku bezbożników wojujących** p. t.: 
„Bezbożnik" i „P rzecrwnik religji", 
każde pismo sowieckie obowiązkowo 
musi prowadzić działalność antyreli­
gijną. „Bezbożnik** rozesłał w r. 1932 
następującą ankietę do miljonów lud?.; : 
„1) Jakie były książki, które wywarły 
na tobie najsilniejsze wrażenie, jeśli i- 
dzie o zniszczenie twych koncepcyj i 
twego usposobienia religijnego? Przy­
pomnij sobie tytuły tych książek i ipodaj 
je. 2) Jaki specjalnie rozdział w tych 
książkach w strząsnął twoją w iarą lub 
umocnił cię w ateiźm ie? 3) Jakie 
książki antyreligijne nie przekonały cię, 
kiedy byłeś w ierzący?" Widzimy, że 
akcja jesl metodycznie zorganizowana, 
książki, tRfloszury, odczyty, muzea, za ­
kładane Cfęsto w zamkniętych kościo­
łach i cerkwiach, filmy, przeźrocza — 
wszystko to zmierza do wykorzenienia 
z  m ieszkańca państw a sowieckiego

uczuć religijnych. Oryginalnym pomy­
słem bezbożników jest t. zw. „N auko­
w a pożyczka antyreligijną". Polega o n i 
na tern,, że Uczeni sowieccy podpisują 
„pożyczkę państw ow ą", przyczem za­
miast wpłacenia pieniędzy, 

zobow iązują się do wygłoszenia  
odczytów  lub napisania artykułów  

anty religijnych.
W ydostać pieniądze od uczonych by* 
Joby zapewne trudniej, bo nie zapomi­
najmy, że w Sowietach niejeden u czo iy  
zginął z głodu... Akcji bezbożniczej p o ­
m agają wszystkie Kom isarjaty ludowe 
(odpow iadające naszym m inister­
stw om ). Kom isarjat spraw  w ewnętrz­
nych odebrał kapłanom karty żywno­
ściowe, skazując ich na nędzę lub 
śmierć głodową. Dzieci prawosławnych 
duchownych, jeśli chcą otrzym ać pracę, 
a co za tern idzie i możność skromnego 
istnienia, muszą pierwej publicznie w y­
rzec się sw ych rodziców. (M iędzynaro­
dowa komisja do walki z bezbożnic­
twem „Pro Deo" wydała książkę „D ro­
ga Golgoty", gdzie w e w strząsający 
sposób opisano tę ohydną, upokarzają­
cą egzekucję m oralną, jaką stanowi 
publiczne wyrzeczenie się rodziców 
przez dzieci).

„K ażda religja jest to opjum dla 
ludu" —  powiedział Marx. W obec tego 
bolszewicy postanowili zniszczyć 
wszelką religję. W edług drugiego planu 
pięcioletniego, 

w  r. 1937 w szelka religja ma zn ik­
nąć z  państwa sowieckiego.

A przecież, sądząc z wysiłków, ja­
kie musi czynić propaganda bezboźni- 
cza przed świętami Bożego Narodzenia 
i W ielkanocy, aby skłonić lud rosyjski 
do nie obchodzenia świąt, w ypada 
stwierdzić, że Rosja jeszcze jest dale­
ko od „bezbożniczego raju".

Bezbożnictwo zaczyna też przeni­
kać do reszty Europy. Istnieje „Między­
narodowy związek wolnomyślicieli", 
który, wypędzony w  r. 1932 z Niemiec, 
przeniósł się do S trassburga. Jest to 
organizacja prow adząca pod pokrywką 
haseł „wolnej myśli" propagandę bez- 
boźniczą. Zapewne tajne filje tego 
związku działają i w  Polsce...

Jakież należy w yciągnąć wnioski, 
kiedy znamy już działalność i metody 
bezbożników? Przedewszystkiem  trze­
ba zrozumieć, że bezbożnictwo w  tej 
formie, w  jakiej istnieje w  Sowietach, 
jest zjawiskiem nowem w dziejach 
świata, eksperymentem niesłychanym,' 
dokonywanym na duszach miljonów 
ludzi. Jest ono siłą zorganizowaną, m a-

1. Podczas, gdy przed wojną listonosze 
zjawiali się na najodleglejszych ulicach 
miasta naszego, jak też i gdzieindziej już
0 S-mej godzinie rano, a to tak z pocztą 
listową, jak p.eniężną i t. zw. wozową, — 
to dzisiaj na cokolwiek dalej od środka 
miasta położonych ulicach nie dojrzysz 
roznoszących listy z pierwszą pocztą 
przed 1 0 -tą, a na innych w godzinę, dwie
1 trzy później.

Kiedy się przed laty żalono przed 
prcmjetcm Witosem na złe funkcjonowa­
nie machiny rządowej, odpowiedział sło­
wami, dziś sprawdzającemi się: „Jest źle, 
będzie gorzej". Jak jest, tak jest, to prze-

jącą na swe usługi cały aparat pań­
stwowy Sowietów, działającą wedle 
nowoczesnych metod pracy. Jeśli
chrześcijaństwo i cywilizacja europej­
ska ma się uratow ać przed zalewem 
wschodniego barbarzyństw a i szatań­
skich sił, musi stawić bezbożnictwu 
mocny opór zorganizowany. Opór ten 
będzie zwycięski, jeśli zapanuje u nas 
czynny katolicyzm w życiu prywatnem 
i publicznem.

Sekta bolszewicka, rządząca dziś
Rosją (jak  to w ykazał w  ostatnich wy­
kładach o bolszewizmie Prof. Stan.
G rabski), postaw iła sobie za cel znisz­
czenie chrześcijaństw a i europejskiej 
kultury. Polska, która pierw sza musi 
napór od W schodu wytrzymać, musi 
tern mocniej zw iązać się z katolicyzmem 
r rzymską cywilizacją.

Opowiadają o Rosji sowieckiej na­
stępującą komiczno -  tragiczną aneg­
dotę: Do zapadłej wsi syberyjskiej 
przywieziono mikrofon radjowy, aby
pokazać go chłopom sowieckim, którzy 
czegoś podobnego w życiu jeszcze nie 
widzieli. Przyjezdny pokazał mikrofon 
chłopom i objaśnia, że jeżeli do tej 
skrzyneczki powie się jakieś słowo, to 
słychać będzie w  całej okolicy. W resz­
cie zaprasza, aby któryś z chłopów po­
wiedział parę słów do mikrofonu. 
Zgłasza się stary  chłop i między przy­
jezdnym a nim wywiązuje się następu­
jący djalog:

Chłop: *—  Jak krzyknę tutaj, to bę­
dzie słychać w  całej Rosji?

.— Będzie.
•— A zagranicą? Też posłyszą?
—  Posłyszą. W szędzie. I w  Europie 

i w  Ameryce.
—  Dobrze. To ja  coś pówiem.
Chłop podszedł do mikrofonu, za­

czerpnął w  płuca powietrza i krzyknął, 
iie miał sii:

„Ratu  —  u —  jele!"
Anegdota ta obrazuje całą nędzę 

współczesnej Rosji bolszewickiej.
Trzeba, aby głos owego chłopa doszedł 
rzeczywiście do uszu wszystkich ludzi 
na świecie, wierzących w  Boga.

A gdy dzwony rozniosą po całym 
świecie chrześcijańskim wieść o  święcie 
Zm artwychwstania, może głos ich do­
leci do dusz nieszczęśliwych chrześcijan 
rosyjskich i zabrzmi im pocieszeniem 
Chrystusowem: „O to ja jestem  z wami 
po wszystkie dni aż do skończenia 
św iata".

cież ten chłopski rozum dobrze opano­
wywał, osądzał i przewidywał stosunki, 
a można trafność tych przewidywań od­
nieść i do poczty.

WIDOKI NA POGORSZENIE.
Oto mimo przypomnianych na wstę­

pie stosunków nastąpi pogorszenie tych­
że skutkiem obciążeń a listonoszów 
sprzedażą znaczków pocztowych, pod­
czas wykonywania służby doręczenia. 
I dzieje się to, mimo istnienia przy Min. 
Poczt osobnego Wydziału organizacyj­
nego, zupełnie zresztą zbędnego, albo­
wiem mimo rozległości swych zadań 
poczta... nie potrzebuje specjalistów.

Każdy bowiem jeji urzędnik, a w szcze­
gólności administracyjny, jeżeli ma od­

NIEZAWODNA JEST W DZIAŁANIU w nie-
których m edom aganiach żołądka, Je lit i w ątro ­
by — SÓL MORSZYŃSKA lub WODA GORZ­
KA MORSZYŃSKA. Żądajcie w aptekach i okła­
dach apt. 691

powiadać zadaniu, winien znać dosko­
nale wszystkie urządzenia pocztowe i spo­
sób, w jaki one funkcjonują i wzajemnie 
na siebie oddziaływują. W yjątek stanowi 
tylko budowa aparatów i linij telegraficz­
nych, oraz telefonicznych, jakoteż zna­
jomość techniczną t. z. prądów słabych, 
do czego i tylko do tego potrzebni są i 
nadają się inżynierowie. Sposobem zaś 
i używaniem aparatów telefonicznych i 
telegraficznych zajmują się urzędnicy ma­
nipulacyjni, którzy tak ze względów o- 
gólnnych jak i wojskowych powinni być 
obznajomieni w równej mierze ze służbą 
pocztową.

NIEZNAJOMOŚĆ SŁUŻBY POCZTO 
WEJ.

Wszelkie tego rodzaju pomysły, jak 
wymienione, są dlatego możliwe, że szer­
szy ogół, jak na służbie pocztowej wo- 
góle, tak i na następstwach wywołanych 
tą i podobnemi nowościami nietylko nie 
rozumiesię, lecz i całkiem nad niemi się 
nie zastanawia, a będą zapewne nawet i 
tacy, którzy pomysłem tym zachwycać 
się będą.

Nie można się temu dziwić, jeżeli o- 
gół i do spraw ważniejszych z podobną 
odnosi się obojętnością, zwłaszcza, że na 
Sejmie ostatnim nie upomniano się, chy­
ba tylko żartobliwie, o nieostrożne naru­
szanie tajemnicy listowej, a nie poruszo­
no wcale ogromu innych, a tak ciężkich 
wadliwości pocztowych, co wcale nie zda­
je się być podnietą dla poczty, telegrafu 
i telefonu, aby się lepiej sprawowały^ 
Inaczej ma się jednak rzecz, jeżeli w ten 
sposób postępują ci, którzy mają obo­
wiązek stosunki" zarówno opanowywać 
zupełnie, jak dbać nietylko o dobro lud­
ności, lecz i o  to, aby niesłychanie wy­
sokie opłaty pocztowe, telegraficzne i te­
lefoniczne przynosiły jej równowarte ko­
rzyści i pożytki.
SPOSÓB PRZYSWAJANIA URZĄDZEŃ

Jak wielkie braki panują pod tym 
względem, dowodzi fakt, że z wyjątkiem 
tej ostatniej nowości (tj. sprzedaży tyto­
niu i stempli przez pocztę, przesyłek dru­
ków w wiekszej ilości za zniżoną opłatą), 
wszystkie inne są wznawiane jeszcze 
z austrjackiej poczty przedwojennej, z tem 
jednak, że wprowadza się literę, a nie 
ducha, który tkwił w tych urządzeniach. 
Stąd też płyną niepowodzenia. Jak n. p. 
smutno wyglądałoby prawo cywilne 
w świecie, gdyby recepta ustawodaw­
stwa Justyrtjana rozwijała się od średnich 
wieków w ten sposób, jak to się dzieje 
z recepcją obcych urządzeń publicznych u 
nas. Poprostu to, co dla innych jest bło­
gosławieństwem, — u nas jest często 
przekleństwem.

NOWE TRUDNOŚCI
Jeżeli mianowicie sprzedaż znaczków 

pocztowych przez listonoszy po miastach 
ma zostać utrzymana, to musi nastąpić 
pomnożenie ich liczby. Nie trudno bowiem 
się domyśleć, — a wydający tego rodzaju 
zarządzenia, powinien był z góry to prze­
widzieć i o tem wiedzieć, — że sprzedaż 
znaczka pocztowego zajmie listonoszom 
niestosunkowo wiele czasu. Pomysłów 
jest nieskończenie wiele, lecz jak patent 
uzyskuje zaledwie 5%  wynalazków, tak 
jeszcze więcej pomysłów przynosi szkodę, 
jeżeli o ich wartości sądzą ludzie na rze­
czy się znający, a chcący się popisać 
przed równie bezkrytycznymi, a powierz­
chownym

Ileż bowiem razy chcący nabyć zna. 
czek nie będzie miał drobnych, a listo­
nosz będzie musiał dobywać i liczyć swo­
je pieniądze; wkońcu pokaże się często, 
że zmienić nie może, a zatem... stracone 
zachody miłości. Tak więc czy owak, nie­
rzadko listonosz straci iiapróźno kilka mi­
nut, przez co opóźniać się bedzie podczas 
każdego chodu coraz więcej doręczenie, 
na czem cierpieć będą mieszkający dalej. 
He czasu traci się przy tego rodzaju 
wpłatach, nawet laik zrozumie, jeżeli so­
bie przypomnimy, jak długo trwa uiszcze­
nie dopłat pocztowych za listy nieopłacó 
ne, sądowe i t. p.

A co się stanie, gdy znajdą się figlarze, 
którzy codzień, jeden za drugim, czy po­
trzeba czy nie, nabywać będą u listonoszy 
mączki, a nigdy nie będą mieć drobnych. 
Zakazać im tego nie będzie można, jak 
owemu Anglikowi, który wykorzystując 
niedokładność angielskich przepisów po­
cztowych, zapomocą poczty przesyłał roz­
maite zwierzęta, a wkońcu i słonia. Z fe­
nu możliwościami byłby się liczył każa 
znający warunki służby pocztowej.

MONTELUPP1
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Nierozważne pomysły pocztowe
Z kół fachowych otrzymujemy następują­

ce uwagi:
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A jednak d;:ungla
Rewelacyjne zeznania Dr. K. Moszyńskiego, pouła z BB. i b. burmistrza Złoczowa

,W dalszym ciągu sensacyjnego prze­
słuchania świadków prze- Sąd złoczow- 
ski w sprawie nadużyć wyborczych w 
magistracie — zeznaje ś*v. Dr. Kazimierz 
Moszyński po-seł z BB. i b. burmistrz 
miasta. Podaje on, że o tem, iż radny Tu- 
chlinowicz nie służył wogóle w latach 
1914/15 w Legjonach, a tylko jako 11- 
.względnie 1 2 -lefcni chłopak bawił się z in­
nymi chłopakami w Złoczowie — dowie­
dział się od elektromontera p. Józefa Heb- 
dowskiego, który był towarzyszem zabaw 
„legjonisty" TuchHnowicza.
HANDLARZ „SŁAWY LEOJONOWEJ“

Stwierdziwszy ten fakt, św. dr. Mo­
szyński zawiadomił o oszustwie DOK. VL 
we Lwowije, ponieważ dowiedział się, że 
Tuchlinowicz uzyskał na podstawie owej 
rzekomej służby, odbytej w  Legjonach 
w latach 1914— 1918, zaliczenie 4 lat do 
wysługi emerytalnej. j

— Zresztą, powiada świadek, szcze­
góły tego wszystkiego zawarte są w ak­
tach karnych Sądu Okręgowego w Zło­
czowie (II 1 K. 979/34), albowiem Proku­
rator, S. O. w Złoczowie wniósł przeciw 
Adamowi Tuchiinowiczowi akt oskarże­
nia o występek usiłowanego oszustwa 
c art. 254 § 1 , K. K.

BRYGADA BEZ NUMERU
Na pytanie obrońcy mgr. Maciejki 

Świadek podaje, że — jak mu wiadomo — 
w „Polskim" klubie gospodarczym (rad­
nych sanacyjno-żydowskich) niema ani 
jednego legjonisty.

.Wi tem miejscu między obrońcą, a  
świadkiem wywiązuje się następujący 
•dialog:

Obrońca: A więc określenie Polskiego 
Klubu Gospodarczego mianem 13-teJ bry­
gady było wobec tego słuszne?

$w.: Trudno mi dać numer tej bryga­
dzie.

Obr.: Pierwszą ani drugą .w każdym 
razie nazwać jej nie można?

św .: OczywiścieI
Obr. (zwracając się do radnego Apfel- 

baum a): A pan w jakiej brygadzie legio­
nowej służył?

Radny Apfelbaum rć)bt dziwaczny gry­
mas,, a  obecni jśmieją s *£-

PREZ£S KOMUN-ZUjĄĆEGO TOWA­
RZYSTWA

W dalszym ciągu św. ar. Moszyński 
podaje, że wie, iż Leon Apfelbaum był 
przewodniczącym T-w a Bibljoteki im. Pe- 
retza, i źe Bibljoteka ta uległa rozwiąza­
niu i kilku jej członków było wmieszanych 
w sprawę karną, antypaństwową. Sam 
Apfelbaum był również krótki czas przy­
trzymany przez Policję Państw., ale — 
zdaniem świadka — w sprawę wmiesza­
ny nie był. Świadek podaje, że prawdo- 
uodobnie w sprawie przytrzymania Apfel­
baum a interwenjował.

Gdy przed 3-—4 laty Bank Polski od­
dał zastępstwo na Złoczów Bankowi Kre-

B. więzień Berezy
przed sądem

Przed Sadem okręgowym w Łodzi by­
ła rozpatrywana spraw a p. Jerzego Le» 
wandowskiego, b. więźnia Berezy Kartuz- 
k ić j, któremu akt oskarżenia zarzucał zor­
ganizowanie 18 lutego 1934 r. nielegalne­
go zebrania we wsi Dobroń (koło Pabja- 
n ic ) .  Oskarżonego bronił adw. Grochow­
ski, który w sposób rzeczowy udowadniał 
sądowi, że oskarż. J. Lewandowski, w 
krytycznym dniu pójechał do wsi Dobroń 
w  charakterze korespondenta pism naro­
dowych, aby w odpowiedni spisób zreda­
gować artykuł o świeżo założone] pla­
cówce Str. Nar.

Dziwna konsternacja zapanowała na 
sali w chwili kiedy mec. Grochowski rzu­
cił w stronę oskarżonego pytanie: „Czy 
oskarżony był w Berezie Kartuzkiej?“.

Oskarżony: „Tak — byłem izolowany 
przez 6 miesięcy/1

Mec. Grochowski: „Proszę sądu, gdy­
by nawet oskarżony był winny dokona­
nego czynu — czego ja jednak nie widzę, 
bo akt oskarżenia zasadniczo nic nie mó­
wi, — to już odcierpiał należycie karę".

Sąd wydał wyrok mocą którego J. Le­
wandowski został skazany na 4 dni aresz­
tu z zamianą na 2 0  zł. grzywny; nadmie­
nił przytem, źe za treść przemówienia, w 
którem oskarżony dopuścił się zniewagi 
wybitnych osobistości, został skazany 
wyrokiem sądu apelacyjnego zaocznie na 
3 tyg. bezwzględnego aresztu. P. Lewan­
dowski zapowiedział apelację.

sowemu, którego dyrektorem był Apfel­
baum, to wówczas na skutek starań ze. 
znającego, jako ówczesnego burmistrza, 
oraz starosty powiatowego p. Płachty za­
stępstwo to Bankowi Kresowemu odebra­
no, przyczem decyzja ta nastąpua z tych 
powodów, że czynniki miarodajne nie 
miały zaufania do Apfelbauma. Ten brak 
zaufania nie przeszkodził jednak inter­
wencji p. Starosty w 1930 r. w  towarzy­
stwie Jad Charuzim, by przyjęło ono do 
swego grona Apfelbauma.

KARANY RADNY
świadek wie o tem, że jeden z radnych 

Polskiego Klubu Gospodarczego podczas 
wyborów w 1921 r. z powodu niestosow­
nego zachowania się wobec władz poli­
cyjnych został ukarany przez Sąd aresz­
tem, która to kara została mu później ti- 
morzona na podstawie amnestji.

OSZUSTWA WYBORCZE
Rewelację stanowiły zeznania św. dr. 

Moszyńskiego o oszustwach, dokonanych 
przy wyborze obecnego Zarządu miasta 
Złoczowa.

Świadek zeznaje: W  sprawie wybo­
rów na zastępcę burmistrza 

stwierdziłem naocznie, że przewodni­
czący zebrania, Jonas Heller 2 głosy 
oddane iia wiceburmistrza dra Maj- 
bluma (z partji dra Moszyńskiego) 
odczytał jako głosy oddane na dra 
Zwerlinga („Polski" Klub Gospod.) 
i odłożył na miejsce, gdzie były kart­

ki oddane na Zwerlinga. 
Stwierdzam — mówi świadek — ie  
to nadużycie widziałem na własne 
oczy, gdyż w tym momencie stałem 
tuż obok stołu, przy którym urzędo­
wał przewodniczący zebrania wybór, 

czego Jonas Heller.
Odnośnie wyboru ławników, to na li­

stę nr. 1 (lista dr. Moszyńskiego) wedle 
Wyniku podanego przez Hellera padło 5 
głosów. Tymczasem zaraz po wyborach 
zwolennicy listy nr. 1 w liczbie 11  osób 

podpisali deklarację, że mogą pod 
przysięgą stwierdzić, iż głosowali na 

listę nr. 1 .
Na tej podstawie senator z BB. dr. 

Paulo winiósł doniesienie do Prokuratury, 
lecz sprawa została umorzona z tej przy­
czyny, że — jak wyjaśnił Prokurator — 
dochodzenia w tej sprawie musiałyby na­
ruszyć zasadę tajności wyborów.

NA JAKIM STOŁKU SIEDZI?
Aczkolwiek radny dr. Zwerling należy 

do „Polskiego" Klubu Gospodarczego, to 
św. dr. Moszyński miał w rękach dekla­
rację sjonistyczną (1) radnego Zwerlinga, 
stwierdzającą jego przynależność do or­
ganizacji sjonistycznej. , .

PO WERSALSKU...
Z tego wszystkiego wynika — konklu­

duje dr. Moszyński — że „Kurjer Lwow­
ski", dając tytuł „dżungla Złoczowa", o . 
kreślił rzecz zbyt delikatnie, zanadto po 
wersalska.

E tIT Z W m
m m ,

Krwawy napad bandytów na dwór
,W  nocy z  niedzieli na poniedzia­

łek około godz. 24-tej 4  zam askowa­
nych bandytów  uzbrojonych w  rewol­
wery w padło do dworu p. Korwina w 
JureCżkowej koło Starzaw y (po w. 
D obrom il).

Bandyci po steroryzowaniu do - 
tiwwników rewolwerami rozpoczęli 
rabunek. K iedy właściciel dworu  
p. Korwin i jeden ź  jego krewnych  
stawiali bandytoni czynny opAr,

rabusie zaczęli strzelać z  rewolwe­
rów. Krewny p. Korwina został 
zabity, sam p. Korwin odniósł 
ciężkie rany i Po dokonaniu ra- 

bunku bandyci zbiegli.
Zawiadomiona o napadzie policja 

wszczęła natychm iast pościg. Z P rze­
myśla wyjechał na miejsce kierownik 
wydziału śledczego Dr. W eiss i  pśem 
policyjnym.

Fatalne skutki niemądrego zakładu
Dwaj młodzi żydzi w Sosnowcu 

SpotkaWsZy się w jedhej z jadłodajni 
założyli Się ó pięć złotych, że jeden ż 
fiich, a mianowicie 2 2 -letni Abraham 
Rozenes,

zje  15 sz tu k  ja j Ugotowanych iia 
twardo, a następnie napije się 

wody.

Po zrobieniu zakładu Rozenes za­
brał się do jedzenia jaj, lecz już przy 
spożywaniu 1 0 -go dostał tak silnych 
boleści, że musiał zrezygnować z 
kontynuowania próby i Udał się do 
domu. Tam  po kilku godzinach zmarł, 
mimo natychmiastowej pomocy lekar­
skiej.

Kom. Wojewódzki tłumaczy się ■ ■■

Komisaryczny prezydent m. Ło­
dzi, p. W ojewódzki umieścił na ła­
mach żydow sko  -  sanacyjnego „Głosu 
Porannego" oświadczenie w którem 
tłumaczy swoje zachowanie się w  dniu 
11 bm., kiedy to t  nieuzasadnionych 
powodów: zawiesił na nieograniczony 
czas posiedzenie Rady Miejskiej.

W  zakończeniu swego „oświadcze­
nia" kom. Wojewódzki pisze:

>,Frakcja O bozu Narodowego zło ­
ży ła  deklarację, w zyw ającą mnie do 
odbycia posiedzenia bez w zględu na

to, że  pertraktacje nie dały pomyślnego  
wyniku. N iewątpliw ie posiedzenie to bę 
dzie w swoim czasie źw,ołane. Jedno­
cześnie Obóz Narodowy, dając łn k ja -  

JyW ę posiedzenia, ponosi moralne kon­
sekwencje, ponosi odpowiedzialność za  
spokojne prowadzenie obrad na tem  
posiedzeniu

Słowa te świadczą, Źe kom. W oje­
w ódzki ugiął się pod naciskiem opi- 
nji publicznej i musiał swoją niesłusz­
ną decyzję zmienić,

W Lubelszczyźnie coraz mniej słodko...
W  województwie lubelskiem zapo­

wiedziano likwidację trzech cukrowni, 
a mianowicie: w  Milejowie, Nieledo-
wie i W ozaczynie.

Przypomnieć należy, że w  roku 
1033 zlikwidowano' cukrownię w  Za­
krzówku, a w  roku 1934 cukrownię w  
Trawnikach. Po wojnie Światowej nie 
wznowiły produkcji trzy cukrownie; 
Zagłoba, Poturzyn i Mircze. Ogółem 
ubędzie w  województwie lubelskiem 8 
cukrowni, co musi wpłynąć ujemnie na 
rolnictwo. Po likwidacji wynlenionych 
cukrowni pozostaje ich w wojewódz­

twie lubelskiem jeszcze tylko siedem. 
Ubytek trzech dalszych cukrowni 

wpłynie niewątpliwie na zm niej­
szenie zarówno plantacyj buraków  
jak  i produkcji cukru, co odbije 
się na dochodach rolników . P o­
nadto likwidacja tych trzech cu­
krow ni spowoduje zmniejszenie 
robotników, a zw iększenie bezro­

bocia o kilka tysięcy osób.
Likwidacja cukrokni. wynika z tak­

tyki kartelowej, czy jednak jest w łaś­
ciw ą to okaże przyszłość.

[XXX
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KRONIKA PRZEMYSKA 

Przedświąteczna akcje 
przemyskich narodowców

Członkowie Stronnictwa N arodo­
wego, p o w a d z ą  w Przemyślu akcję 
przedśw iąteczną za kupowaniem tylko 
w  polskich sklepach. Na mieście i po 
najdalszych peryferjach umieszczono 
dużą ilość afiszów, a w ostatnich 
dniach rozkolportowano kilkanaście ty­
sięcy odpowiednich ulotek propagan­
dowych. Publiczność polska bez róż­
nicy przekonań odnosi się do tej akcji 
bardzo przychylnie, natom iast żydzi 
udawali się, bezskutecznie zresztą, o 
interwencję do p. Starosty. Również 
żydo - sanacyjne „W iadomości P rze­
myskie" zaatakow ały Str. Nar. za 
„mącenie kadzi" w mieście. Wszystko 
to napróżno. Akcja odżydzeniowa po­
stępuje naprzód ł dzięki konsekwent­
nym metodom Stronnictwa Narodowe­
go, zdobywa sobie w Przemyślu co­
raz większe uznanie.

KRONIKA RZESZOWSKA 
Zagadkowe porwanie

W  Raniżowie pod Rzeszowem zda­
rzył się wypadek, żywo przypom inają­
cy amerykańskie praktyki porywania 
dzieci. Oto dnia 24 ub. m., około go* 
dżiny 2 0 -tej, 1 0 -letni . chłopczyk Jó­
zef Faraś, został W y s ła n y  przez ro a J -  
ców po chleb do piekarni; Gdy chłop­
czyk wyszedł z piekarni* 

przyskoczył do niego jakiś męż­
czyzna w długim płaszczu, w 
czapce głęboko wciśniętej na oczy, 
pochwycił chłopca, zarzucił na ra­
mię i począł uciekać w  stronę po­

bliskiego lasu.
Na szczęście zauważył to jeden z 

mieszkańców Pogwizdowa, wracający 
polami z Raniżowa do domu. W yrwał 
on płaczącego chłopca ż rąk rabusia i 
zaprowadził do domu; sprawca porw a­
nia uciekł do lasu, nie usiłując zatrzy­
mać swej ^dobyczy. W ypadek ten wy­
wołał w całym Raniżowie głębokie wrs 
żenie i bardzo Charakterystyczne ko­
mentarze.

KRONIKA STANISŁAWOWSKA
BESTJALSKT MORDERCA PRZED SĄDEM. 

Przed tu t  trybunałem  karnym  rozpoczął się 
proces przeciwko żydowi Maksowi Rothowi, k tó­
ry  w b estia lsk i sposób zam ordował przed k il­
koma m iesiącam i N. M ichniewskiego. .Tak w 
swoim czasie donieśliśm y, R oth, wcale nie miał 
powodu do tak  okrutnego czynu, którego doko­
nał t  powodu b łahej sprSóćZki, Zeznania Rotha 
były wrykrętne  i często na zapytanie prokuiam - 
ra  n ie um iał daÓ Odpowiedzi, Po przesłuchaniu 
świadków i zamkniędiil przewodu try b u n at po­
stanow ił Ogłosić wyfok 15 1>m. Trybunałow i 
przewodniczył w iceprezes s. o. Dr. Cysarz, 0- 
ska lża ł prok. Sirko.

KOMUNIKAT TEATRU IM. MONIUSZKI. W 
pierw szych dniach wielkiego tygodnia T ea tr im. 
M oniuszki w ystaw i w spaniale m iste rjum  wiel­
kanocne T. Foulesse pt. „Syn Boży". Od W iel­
kiego czw artku te a t r  będzie nieczynny. N ie­
spodzianką św iąteczną będzie p rcń ljera  szam ­
pańsk iej fa rsy  „Jej chłopczyk".

X X X
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8  sch. «i. g. 4 39 ud 
'acK. sł. t .  6 32 m

Wtorek
Benedykta

Środa Rudolfa

Gdzie i co kupię?
Parasole, parasolki

Psrasole ogrodowe ! tnieinic«;e, naprawy, po­
krycia, poleca jedyna katolicka firma PARA­
GON Marj? Bemowa, Lwów, Wałowa 9. 652

Złoto, srebro, zegarki
poleca tanio 661

WL RUSZEK, LWÓW, AKADEMICKA 6. 
Kaprawa zegarków i biżuterji — tel. 218-48

PiMdty Kosmetyczne
„RAyib'*, „D EV A W, Dr. Switalskiej, 
D r?  Lustra, Apt. Malinowskiego l w in. 

poleca Derfumerja 4
B .  B O H O S i E W I C Z

Lwów, Legjonów 3. 530
sŻ ’t<S

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI

W torek j.6 4. g. 5 pop. „N iebcika K om edja" 
przedstaw ienie szkolne.

Środa, 17. 4. g. 7.30 „Cudze dziecko". P rzed­
staw ienie losowane.

C zwartek 18. 4. g. 8.15 K oncert re lig ijny  
F ilharm . lwowskiej.

P ią tek  19. 4. N ieczynny 
S o b o ta  20. 4. Niecrvr>nv.

FUTRA - 1

now e dam ski*  1 m ę.
*kłe, oraa wszelkie przeróbki według naj­
nowszych iuraali wrkonjje tanio i solidnie

‘ Pracow ^ ł Aleksandrę | 
Wróble Lwów, Hslfrka 20 tel. 57-04. 1175 |

Bielizna męska
gotowa i do m iary, n a jlep sze  w yk onan ie  

o sta tn ie  now ości sezon u

Jr zef NOWAK Ęjjfc*- w.,j.rkM4
TEATR ROZMAITOŚCI

"Wtorek 16. 4. godz. 7.30 „Tajem nicze konto" 
P rem jera .

Środa. 17. 4. Nieczynny 
Czwartek 18. 4. N ieczynny.
P ią tek  19. 4. N ieczynny.
Sobota 20. 4. Nieczynny.

h. —    - | |  KM

Niezrównanie trwałe
P o ń czo ch y  i S k a rp e tk i

m arki ,.Zew" cen y  zn iżon e

(ózef NOWAK

PRZERABIA
1 pekrywr najtaniej KOŁDRY i MATE­
RACE W. I ż y c k i ,  Lwów, Kopernika 14.

tar, b-OÓ

R E PFR TU h R KINOTEATRÓW
APOLLO: .N iedokończona symfon.ja** M arta 

E ggerth  i H ans Ja ray )
ATLANTIC: „Moskiewskie noce" z H arry  Bau- 

rcm i Annabellą.
tv iŚ IN O : „W esoła Wdówka"
COl.OSSKUM: W Tisky i D olary oraz rew ja

Vv i l t e r  w Colosaeum.
CHTMERA: „Roześmiano oczy" z Schirle j Tem­

pie.
GRAŻYNA: „W eronika" z F ranciszką Gaal.
KOPERNIK: „Król królów."
MARYSIEŃKA: „Król królów"
MUZA: „W iosenna parada" z F ranciszką Gall.
MIRAŻ: „N ana" oraz uzupełnienie.
PAŁACE: „Antek P o licm ajs te r"  z A, Dymszą.
PA>. „W ielka P arad a  kolorow anej Mickey 

Mouse".
PAN- O ilątko oraz doborowy tygodnik PATa.
T A J :  „K aiioka“ w gł. ro i: Dolores Del Rio.

VI OWA : „Pojedynek ze śm iercią" oraz rew ja.
? r E: ..N iebieskie n tak i"  oraz rew ja.
ŚW IT: ..Śluby ułańskie".

KAPELUSZE
m4

HJOKRZytKI
D anłelezylca , H iick la  
v flsjwiększjm wjSorzB poleci

Lwfiitr,

KOMUNIKATY TFAIRÓW MIEJSKICH
PREM JERA W ROZMAITOŚCIACH

Dziś we w torek o 7.30 wieczorem odbędzie 
się w T eatrze  R ozm aitości d iu t > oczekiwana 
p rem jera  kom edji B ernąuera  i O esterre ichera  
„Tajem nicze konto". Udział biorą pp. Dziewoń- 
ska, Krzywicka, Ślaska, Zyczkowska, K aczm ar­
ski, K ański, K rzem ieński, Leliwa, M achalsk., 
T atarkiew icz, W ięckowski. U lrich  i in. Reży- 
ru jc  K T atark iew icz

Gra sanacyjno —  żydowska na ratuszu
(g ) Gdy przed kilKU dniami zain- 

scenizowano ze strony sanacji na ko­
misji budżetowej m. Lwowa manewry 
przeciw niektórym pozycjom żydow­
skim, podkreśliliśmy, że r eśmiały ten 
atak jest tylko grą taktyczną  i że nie­
bawem załamie się on na cafej linji. 
Zbyt dobrze bow em orjentujem y się 
w stosunkach, jak?e łączą sanację z  
Żydam i i ani na chwilę nie przypusz­
czaliśmy, że atak  ten jest czemś więcej 
niż maskowaniem, a względnie, że o- 
bliczony był dla ulicy. W oraw dzie w 
pierwszym rozmachu uchwalono zm niej 
szenie o 2 0 0  zł, subwencji dla Izrae- 
lickiej S zko ły im. Kohna. w orawdzie 
zmniejszono o 500 zł subwencję dla 
Żydow skiego Zakładu Głuchoniemych, 
jednocześnie jednak drugą ręką pod­
w yższono  z 500 na 100 zł subwencję 
ci la żydow skiego  Tow. Szko ły Ludo- 
dowej, a ponadto uchwalono nową 
pozycję  w kwocie 1000 zł dla Muzeum  
Żydowskiego.

Odnc śnie do subwencji dla Ż y­
dow skiej Gminy W yznaniow ej w 
kwocie 110.000 zł, którą miano 
zupełnie przekreślić, doszło nomię- 
dzv sanacją a Żydami dn porozu­
mienia, i Żydzi godzą się obec­
nie na zm niejszenie tej pozycji do 

90.000 z l  
Na chwil parę tvlko poruszyło się 

u naszych sanatorów  sumienie polskie, 
lecz wnet ie zduszono na podwórkach 
sanacyjnych. Nie łudźmy sie, ani na 
chwilę, by sanatorzy, zależni od Ży­
dów, zdecydowali sie kiedykolwiek na 
podważenie którakolw iek ich pozvcu. 
Tu i tam jakaś gra, gierka, mała bu­
rza w jeszcze mniejszej szKlance, a po 
zatem najklasycznieisza przyjaźń. za­
leżność, wierność, oddanie i wzajemna 
usługa.

Jeszcze raz dowiedzieliśmy się, że 
na wszystkie gry sanacyjno - żydow­
skie patrzeć należy ostrożnie i z za­
strzeżeniami. Przy • tej sp osob n ośc i 
wolno nam, wobec tego, że toczą się 
obrady Radv Miejskiej- 

przypomnieć, iż zarówno w W ar­
sza w 1* jak i w Poznaniu obni­
żono cenv biletów, tramwajo­
wych, czego dotąd nie dokonano

we Lwowie. Spada konsumpcja: 
gazu, prądu elektrycznego, wody, 
szaleje drożyzna mięsa, którego 
ceny zw iązane są z  opłatami w 
rzeźni, spada frekw encja w tram ­
wajach, a Zarząa Miasta i Rada  
Miejska, stoją bezradne, —  jedy­
ny ratunek znajdując w obniżce 
•płac urzędników i pracowników  
miejskich. Ta taktyka  prędzej 

czy później zawiedzie.
" W  poglądzie na politykę obniżki 

cen na świadczenia przedsiębiorstw  
mićjskich nie jesteśm y tylko wyrazem 
obozu narodowego. I po drugiej stro ­
nie bar jery zrozumiano szkodliwość wy­
sokich cen. Na zagadnienie zwrócił 
uwagę w. niedzielnym . numerze sana­
cyjnej „G azety Poisk.ej“ spec samo- 
tzadow y dobv ostatniej p. M. Jaro­
szyński i podkreślił dobitnie, że: „...je- 
dynein uzasadnieniem prow adzenia 
przez gminę takich przedsiębiorstw , jak 
tramwaje, wodociągi i kanalizacja, 
rzeźnia, gazownia, elektrownia —  jest 
zaspokojenie m atowych, elem entar­
nych potrzeb ludności, a nie ciągnie­
cie zysków , na pokrycie ogólnych u’v- 
idatków qdmirisZrac\j miejskiej. W  prak 
tyce dzieje się przeciwnie.“

Tego nie chcą zrozumieć dzisiejsi 
w łodarze wielu miast a w tym szeregu 
i Lwowa, a skutki sa opłakane. Oce­
nia je p. Jaroszyński* . „W ysokie i 
sztywne ceny świadczeń miejskich, po­
bierane w ośrodkach produkcji prze­
mysłowej, podnoszą względnie utrzy­
mują na sztywnym poz ornie koszta tej 
produkcji i zm niejszaią zdolność kon- 
suihcyjną mieszkańców m iast w sto­
sunku do innych produktów. Powtóre 
—  olbrzymim rzeszom  mieszkańców  
miast, słabym ekonomicznie, a dzisiaj 
zbiedniałym jeszcze w skutek ogólnej 
sytuacji, wręcz uniemożliwiają korzy­
stanie z  urzadżeń miejskich, dla. ich 
cbsługi przecież powołanych do ży -  
c rc “ .

Niech w i e : na Radzie M iejskiej c- 
dezwą się: przemysłowcy, kupcy, rze­
mieślnicy; wszak chyba na własnej 
skórze odczuwają rolitykę wysokich 
cen j nie zechcą chyba, dla względów 
podwórkowych milczeć.

obradować
Jak Się dowiadujemy, tegoroczny 

Zjazd Inżynierów - Mechaników Polsk-ch 
odbędzie się we Lwowie w dniach 8 , 9. 
i 10 czerwca. W dniach tych odbywać się 
bedą obrady plenarne, oraz wygłoszone 
zostaną referaty w sekciach fachowych: 
warsztatowej, metaloznawczej, energe­
tycznej, konstruktywnej i t. d. W nrzer- 
wach poobiednich urządzone będą w y ­

l o s o w a n e  PRZEDSTAW IENIE „CUDZE­
GO DZIECKA" We środę odbędzie się w T ea­
trze  W ielkim losowane przedstaw ienie  „Cudze­
go dziecka", świetnej* fa rsy  W. Szkwarkina. Dy­
rekcja  T eatrów  M iejskich zarządziła  p rzed sta ­
wienie losowane, na k tóre  każde m iejsce kosz­
tu je  tylko 1 złotego, by umożliwić swym by­
walcom tea tra ln y m  zobaczenie te j  sztuki z«. 
prawdziw ie n iską opłatą.

Losowanie . odbywa się w biurze „Fot-Abo- 
Rad" P lac M arjacki 9. tel. 2<j-5b a w dniu 
p rzedstrw ien ia  wieczorem przy kasie T eatru  
W ielkiego.

FELIKS NOW OW IEJSKI WE LWOWIE- w
dniu dzisiejszym  przyjechał do Lwowa Feliks 
Nowowiejski celem przygotow ania koncertu  re ­
ligijnego, k tó ry  się odbędzie w W ielki czwar­
tek w Sal; T ea tru  W ielkiego. S c lis tą  wieczoru 
będzie znany naszej publiczności św ietny b a ry ­
ton opery w arszaw skiej E ugenjusz  Mossakow­
ski .— Program  ja j w spaniałe j produkcji m u­
zycznej obejm uje następ u jące  dzieła:

1) R. W agnera w stęp do d ram atu  muzycz­
nego P a rsifa l, 2) R. W agnera Scena z d ram atu  
muz. „P arsifa l"  (wykona E. Mossakowski z tow. 
o rk ies try .). 3) R. W agner „Czar W ielkiego 
P ią tk u " z dram atu muz. „P a rsifa l" . 4) F. No­
wow iejskiego: U w ertu ra  z o ra to rium  „Syn
M a rn o traw n y . 5  ̂ P. Nowowiejskiego, Scena * 
o ra to rju m  „Quo vad is“ — zjaw ienie się C hry­
stu sa  na  via Ap ń a  wykona E. Mossakowski 7. 
tow. o rk ies try . 6) F . Nowowiejski w stęp do 
o ra to rjum  „Znalezienie św. K rzyża".

jc we Lwowie
cieczki miejscowe, poświęcone zwiedze­
niu miasta i jego pamiątek, oraz tut. za­
kładów technicznych.

Równocześnie odb rć się ma zlazd 
b wychowanków wydziału mechanicz-» 
nego Politechniki Lwowskiej. W czwar­
tym dniu zjazdu urządzona zostanie wy­
cieczka do Zagłębia Naftowego.

Zjazdy Inżynierów Mechaników, 
których celem jest krzewienie myśli 

technicznej, urządzane są co roku w 
inej dzielnicy kraju, a uznanie, ja- . 
kiem się cieszą, powodują, że liczba 
ich uczestników stale wzrasta. Komi­
tet lwowski już od kilku miesięcy 
przygotowufe tegoroczny zjazd i do­
kłada wszelkich starań, bv zlazd 
pod względem organizacyjnym i 
uprzyjemnienia uczestnikom pobytu 
we Lwowie stanał na wysokim po­

ziomic
Wszelkich informacyi udziela i zgło­

szenia uczestnictwa przyimuie Komitet 
lwowski, Lwów, Politechnika.

R e  k a r d  s u b t e l n o ś o l  s m a k u
Cherry - Cojnac 
Órange - Cognac

K ftSEC K lF G O
ir s tą d iie  jo  n i l  rcU 6*6

Odpowiedzi Redakcji
P, EMILJA ATANOWSKA, OTYNIA.

Firma lwowska, która sprzedaje wymie- 
nioriy artykuł, została przez nas poinfor­
mowana o treści Pani kartki i wysyła na 
Pąni ądres cennik i ofertę.

X X X

Zaburzenia w trawieniu. Poważni in* 
tei*niści potwierdzają dobroczynne działa­
nie naturalnej wody gorzkiej Franciszka- 
jfózefa dla żołądka przeładowanego je­
dzeniem i piciem. Zal. przez lek. 12886

Nominacje w sądownictwie
P. M inister sprawiedliwości za­

mianował egzaminowanych aplikantów 
sądowych w okręgu Sądu Apelacyjnego 
lwowskiego  pp_.: "M arjana Sokołow­
skiego, Józefa" Jezienieckiego, Kazimie­
rza Grzybowskiego i Zenona Leśniow- 
skiego —  asesoram i sądowymi.

Prezes Sądu Apelacyjnego dr. Zie­
liński poruczył kierownictwo Sądu 
giodzkiego w Próchnika —  sędziemu 
grodzkiemu Leonardowi Kustrze.

Zamach samobójczy 
em. majora w lesle

(—) Ubiegłej niedzieli w godzinach 
popołudniowych w lesie kap.tulnym w 
Zimnej Wódce, w oddaleniu kilkuset me­
trów od gości/ica lubieńskiego, natrafiono 
na zwłoł :

Władysława Dąbrowskiego, li­
czącego 56 lat, majora w st. spo­
czynku, ojca dwojga dzieci, zamie­

szkałego przy ul. Tkackiej, 1. 39.
Obok zwłok porzucona flaszeczka i  

jakąś trucizną, oraz pastylki, — wskazy­
wały na to; iż denat usiłował otruć się 
trucizną, — poczem żilętką poprzecinał 
sebie żyły pod kolanem lewej nogi i na 
lewej ręce. Dąbrowski wskutek, znaczne­
go upływu krwi zakończył życie. Na 
zwłoki natrafiono w lesie o godz. pół do 
4-tcj popołudniu. Przy aenade nie znale­
ziono żadnych papierów, któreby rzuchy 
jakieś światło na tragiczny kres jego ży- 
cia, Zwłoki pozostawiono na mie5scu do 
przybycia komisji sądowo - lekarskiej.

Świąteczna amunicja 
w niebezpieczeństwie

( _ )  Pomimo zakazów, wzbraniają­
cych w okresie świątecznym strzelaniny 
ulicznej, — znajdują się ludzie, którzy 
już obecnie przygotowują rozmaite ma- 
terjały eksplodujące w postaci żabek, 

kulek i t. p., aby sobie w ten sposób u- 
czynić źródło dochodów w dniach nai- 
biiżs .ych. Otóż taką fabryczkę eksp odu- 
jących żabek i kulek

urządzili sobie w mieszkaniu swem 
w Zboiskach, nr. 208, dwaj bracią 
Piszakowie, Antoni i 'Władysiaw. 
w czem była im pomocną siostra 
Michalina, licząca 26 lat, robotnica

Otóż wymienieni wytwórcy amunicit 
świątecznej przygotowali znaczniejszą 
ilość prochu, calichloricurri, siarki i g.my, 
i gdy zajęci byli wytwarzaniem kulek i ża­
bek, z niewiadomej przyczyny nastąp5ła 
eksplozja.

Wśród silnej detonacji, wstrząs po­
wietrza przewrócił w sieni szafę, na któ­
rej znajdowało się około 1 0 0  kuleczek 
wielkości prawie włoskiego orzecha, ku­
leczki te upadły na podłogę i również 
eksplodowały.

Skutkiem eksplozji prochu^ uleg-a 
zniszczeniu część sufitu i część dachu, 
a ściany zarysowały się.

Zajęta fabrykacją kulek ekspodulą- 
cych Michalina Płszakówna została
ciężko raniona w twarz i w rękę.
Zawezwane Pogotowie Ratunkowe 

przewiozło ją do szpitala powszechnego.
Na miejscu zachowało się 2600 kulek, 

których eksplozja nie zniszczyła. Jak wi­
dać, Piszakowie zorganizowali fabryczkę, 
mąterjałów eksplodujących na sze sze 
rozmiary, by z ich sprzedaży uczynić so­
bie pokaźny dochód.
Sie Lwowie krab! —  ukrywał 

się w Złoczowie
(—) Niebezpiecznym złodziejem mie­

szkaniowym jest Władysław Desaga,
który przed tygodniem dokonał włamania 
w mieszkaniu Mikołaja Korduby (u 
Boczkowskiego, 1. 11), gdzie skradł w 
gotówce 1450 zł., dwa futra, cztery ubra­
nia męskie i srebro stołowe, łącznej 
wartości 2 . 0 0 0  zł.

Gdy Akcjonariusze policyjni uchwy­
cili ślady sprawców włamania. Desaga 
zbiegł do Złoczowa i tam ukrywał się u 
swych znałomych. Ale i tu spoczęło na 
nim oko policyjne, toteż został ujęty i od­
stawiony do dyspozycji sędziego śledcze­
go we Lwowie. Część skradzionej go­
tówki złodziejowi odebrano.

Nazwisko dzikiego brutala
(—) Donieśliśmy wczoraj o dzikiej 

brutalnej scenie, która rozegrała się na 
oczach licznej publiczności w ńiedz:elę o 
południowej porze na ul. Saphhy. gdzie 
nieznany jakiś osobnik o instynkcie prze­
stępcy napadł na mechanika Henryka Mu­
chę (ul. Listonada, 1. 43) i zmasakrował
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Jo w  ohydny sp o s ó b , raniąc go nożem 
, lewe oko, odcinając prawe ucho, ka- 
*ecząc wargi i nos. Opryszek znęcał się 
Przez dłuższy czas nad swą ofiarą, 
Przyczem długi nóż w jego ręku odstra­
szał przechodniów od udzielenia pomocy 
n«Dadniętemu. Ohydny występ owego o- 
sobnika spotkał się z ogólnem potępie- 
n,ern publiczności.
. Jak dowiadujemy się, policja ustaliła 
już nazwisko sprawcy: jest nim niejaki 
Leonold Trębusiewicz, zamieszkały przy 
ul- Gródeckiej, 1. 127. Zbiegł on po doko­
naniu chydnego czynu i ukrywa się 
Oi/ed policją.

Zdarzenia i wypadki
. (—) Fabryczka proszków mydlanych.
■W ostatnim czasie pojawiła się na rynku 
^nacnza lośc fałszowanych proszków my­
wanych fabryki „Schicht“ ce znakiem 
ochronnym „Lux“. Poszkodowana firma 
2Wrócila się w tej sprawie do policji z 
Prośbą o wykrycie konkurencyjnej fa­
bryczki. W dniu wczorajszym wywiadow­
cy przeprowadzili rewizję w mieszkaniu 
Izaka Flachnera, płatniczego kawiarni 
>>Grand“, zam. przy ul. Kazimierzowskiej, 
*; 43., gdzie —' jak stwierdzono — niejaki 
Samuel Mund podrabiał proszki mydlane 
Schichta przy pomocy M. Friedmanna ze 
^niesienia. Przeciw Mundowi i Friedman- 
Uowi wygotowano doniesienie karne O- 
baj utrzymują, że towar nabyli na licyta­
cji.

«ja jl e p s z y  w y r ó b  p o l s k i
WYŁĄCZNY SKŁAD

A L A  VILLE OE PARIS

GABRYEL STARK
LWÓW, PL. MARJACKI U

KOMUNIKATY
KONCESJONOWANY przez Kurato- 

flum Szkolne prywatny ZAKŁAD NA­
UKOWY IM. H. JORDANA ( '  /. Mikoła­
ja 16) przyjmuje wpisy DO KOEDUKA­
CYJNEJ szkoły powszechnej i MĘSKIE­
GO gimnazjum na 1935/6 r. 614

—  Ruch tramwajarzy podczas świąt, 
dyrekcja M. K. E zawiadamia, że dnia 
^1 . kwietnia b. r., t. j. w pierwszy dzieś 
&wiąt Wielkanocnych i w pierwszy dzień 
Świąt Bożego Narodzenia (25 grudnia 
b. r.) normalny ruch tramwajów 1 auto­
busów M. K. E. rozpoczynać się będzie 
0  godz. 13-tej.

Izba Przemysłowo -  Handlowa od­
da z wolnej ręki w dzierżawę restau- 
racje na Terenie T argów  W schodnich na 

od 1 maja do 31 października 
3!iższe warunki są do przejrze­

wa w Biurze Izby Przem ysłowo-H an­
dlowej we Lwowie, ul. B ourlarda 5 
JL p. Termin do wnoszenia ofert u- 
Pływa 24 kwietii a br.

„Niezależni”weterze
Jednem z ostatnio aktualnych wydarzeń 

^•ród pewnych afer interesujących się przeja­
wami literackiemi w Polsce, były „wybory" do 
L zw. „Akademji Niezależnych" (od kogo?), 
ttfządzone przez warszawskie „Wiadomości Li­
terackie". W „wyborach4* tych pierwsze miej- 
lce zajął p. Juljan Tuwim, drugie iirzy; 3dło w 
^dziale p. Antoniemu Słonimskiemu.

Tak wyróżnionym —-  przez czytelników 
»Wiad. Lit.44 — pisarzom w Polsce tworzącym 
^ależy się bezwątpienia trochę więcej uwagi. 
Ą ponieważ mnie osobiście specjalnie interesu­
je drobny wycinek życia kulturalnego — jakim 
łe»t radjo, postanowiłam zarejestrować pierw- 
8*e, przeze mnie zauważone oddźwięki oryginal­
nej twórczości tych pisarzy, względnie ich 
Wpływu, zaznaczającego się w programach ra­
diowych.

Słuchaliśmy więc nadawaną przez warszaw­
k ą  rozgłośnię, audycję wesełą pt. „Dziady pod 
kościołem44. „wspaniale" uchwycony koloryt 
tkalny, co za “obserwacja, co za „subtelny 
•■hak", jaki humor! Gdy n. p. Jeden dziad 
'"Taca się do innych z propozycją zwołanis 
dziadowskiego sejmu i otrzymuje odpowiedź, że 
^zecież już mamy w Polsce „jeden sejm dzia­
dowski", wręcz chciało się pogratulować dow- 
c‘Pu, a przede^ szystkiem śmiałości, autorowi 
tej audycji p. Juljanowi Tuwinowi. Tak, śmia­
łości, — bo przecież nawet nie każdy Polak 
°dważyłby się w dzisiejszych czasach na tak 
*łośI i we. a w dodatku public/"'1 wyrażenie 
8Wycb uwag. Na taką odwagę i bezstronność 
'nógł s »bic pozwolić i -'lko p. Tuwim.

Chociaż znowu z tą bezstronnością, to wła- 
deiwic nie taka sztuka. Bo i ja gdybym się zna­
nia np. w Hiszpanji, to z równą bezstronno­

ścią nmiałabym krytykować poczynania Hisz-

WIOSNA 1935 ■afmedntajsza matarfały bielski*  
•a  ubrania, sarzuttcł m ęski a, 
kosticasT I płaazese damski*

skSl{.teiw Rudolf SW ITALSKi
W R jiy iM j f D j  . ł Lwtfw, ni Sienkiewicza 5 1516

Lampa o jaskrawości równej 'I-* 
jaskrawości światła słonecznego

E p o k o w y  w y n a l a z e k  fizyka B o i’ a, dokonany 
w holenderskich laboratoriach PHILIPSA

B adania prowadzone od dłuższego czasu w 
lab o ra to rjach  dośw iadczalnych Philip sa  w kie­
runku  ulepszenia ko n stru k c ji lam p rtęciow ych, 
k tó re  jak  wiadomo, po legają  na  silnych wyłado­
w aniach p rądu  w atm osferze  gazu napotykały  
na tru d n o śc i ze względu na konieczność zwięk­
szania wym iarów lam p w m iarę zw iększania ich 
w ydajności św ietlnej. Np. lam pa 12 Kw. o wy­
dajności św ietlnej 700.000 lumenów m iała d łu­
gość n ie m niejszą, niż 110 cm. przy  średnicy  
9.5 cm.

Dla podniesienia użyteczności p rak tycznej 
tych lam p, było rzeczą konieczną zm nie jszerie  
ich wym iarów bez osłabienia w ydajności św ietl­
nej.

P rak tyczne rozw iązanie tego zagadnienia 
znalezione zostało  osta tn io  w lab o ra to rjach  
P h ilip s w Eindhoyen przez fizyka Boi, a dzię­
ki zastosow aniu  specja lnej m etody chłodzenia 
tych lam p Uczony ten  stw ierdził, że przy 
sztucznem  chłodzeniu lam py zapomoeą p rądu  
pow ietrza m ożna znacznie podnieść je j  w ydaj­
ność św ietlną. Jeszcze lepsze rezu lta ty  może 
dać chłodzenie wodą, dzięki czemu można zna- 
cżnie zm niejszyć w ym iary lamp bez zm niejsze­
nia ich mocy św ietlnej.

Ze względu na wysokie tem p era tu ry  lam py 
m uszą być w yrabiane z kwarcu, gdyż je s t  on 
znacznie odporniejszy od szklą. Po w ynalezie­
n iu łatw ego i skutecznego sposobu w tap ian ia  g ru ­
bego d ru tu  wolfram owego w ru rk i kwarcowe usu­
n ięte  zostały  obecnie trudnośc i konstrukcyjne. W 
ten sposób sta ła  się możliwa fab rykac ja  ma­
łych lam p kwarcowych o w ew nętrznej śred n i­
cy 2 i zew nętrznej 6 mm. Zastosowane są w 
nich elek trody  rtęciow e, z k tórych w ysta je  
w topiony d ru t wolfram owy preparow any z tlen ­
kiem ziem alkalicznych. W lam pach tych wy­
s tęp u je  napięcie p rądu  od 509 do 700 vo lt na

każdy cen tym etr w yładowania. W niektórych 
przypadkach napięcie dochodzi naw et do 850 
volt, a c iśnienie w ew nętrzne na  ścianki ru rk i 
kwarcow ej do 250 atm osfer. P rzy  prądzie o na ­
tężen iu  1.35 amp. lam pa długości 2 cm. pobiera 
1450 watów, dając 80 000 lumenów św iatła . Ma­
ksym alna jaskraw ość św iatła  w ynosi 40.000 
świec na  cm.2, co się rów na 1/4 jaskraw ości
św iatła  słonecznego. Lam py o w iększej w ydaj­
ności św ietlnej posiadają  odpowiednio większe 
w ym iary, jednak  naw et lam pa 9 kw. o sile  św ia­
tła  500.000 lumenów, nie le s t w iększa od zwy­
kłego ołówka, posiada bowiem w ym iary 15 cm. 
długości i 6 mm. grubośsi,

Do tych lam p zaprojektow ane zostały  w  Za­
kładach P h ilip sa  odpowiednie akcesorja, jak n. 
p. oprawki chłodzone wodą do pro jek torów  k i­
nowych. Przy prądzie zmiennym  w yśw ietlanie 
obrazów odbywać się może bez blendy, co po­
zwala osiągnąć dwa razy większą sprawność, 
już  naw et przy zastosow aniu lam py 600-wato- 
wej w kin ie o norm alnych w ym iarach osiągnię­
te  zostały doskonałe rezu lta ty . Nowe lam py r tę ­
ciowe mogą mieć duże zastosow anie jako  źró­
dło św iatła  dla reflektorów . N aaa ją  się one 
również doskonale do zdjęć fo tograficznych 
celów m edycznych, ponieważ d a ją  św iatło 
znacznie bielsze (o m niejszej zaw artości pro­
m ieni niebiesKich) niż dotychczasow e lam py 
rtęciow e. Poza celami projekcyjnem i m ają  lam ­
py -te też inne bardzo szerokie możliwości za­
stosow ania. Zostały  one m. in. użyte oczywiście 
przy bardzo zm niejszonej mocy (75 W. przy 
długości 15 m m .;, też do norm alnej pracy  bez 
szczególnych urządzeń chłodzących. P race  i ba- 
denia w kierunku  dalszego ulepszenia tych 
lamp jako też  i ich użytecznej trw ałości są c ią ­
głe w pełnym  toku. (x ).

Z SADU LWOWSKIEGO

Amant win O. O. Jezuitów
Sędzia Pauli zachorował w czasie rozprawy

. r( s) W czoraj przed trybunałem kar 
nym, któremu przewodniczył radca dr. 
Pauli, stanął znany złodziejaszek lwów 
ski P iotr Głowacki, szewc ze Zboisk, 
oskarżony o to, że dnia 2 0  stycznia 
1934 włamał się do piwnic OO. Jezui­
tów przy Placu Trybunalskim  w za­
miarze ograbienia ich zawartości.

Tymczasem, w chwili gdy Głowac­
ki operował w piwnicy, zauważył wy­
walone drzwi jeden z* braciszków i 
wszczął alarm. Gdy inni braciszkowie 
chcieli przychwycić złodziejaszka ten 
uzbrojony w kół począł się bronić i u-

godził ścigających go.
Głowacki przyznał się do winy. Po 

przeprowadzonym  przewodzie sądo­
wym trybunał udał się na naradę. Za­
ledwie jednak rozpoczęto narady 

przewodniczący trybunału dr. W ła­
dysław Pauli zbladł, chwycił się 
za  serce i usunął się zem dlony na 
ziemię. W net zjaw ił się w sali o- 
brad dr. Kozłowski, który udzielił 
zemdlonemu pierwszej pomocy. Ró  
wnocześnie zaalarmowano Pogoto­
wie Ratunkowe, a przybyła karet­
ka odwiozła chorego r. Paulego

pańczyków. Tylko czyby nji starczyło tupetu 
na publiczne wypowiadanie uwag i to pod po­
stacią dowcipów 7 Czyby mnie potem ogniści 
synowie południa nie zechcieli ogłosić za wro­
ga republiki? To inna kwest ja.

Jeśli którzy z czytelników nie-radjoałuchaczy 
(potem co wyżej napisałam) żałuje, że nie miał 
okazji do wysłuchania tej ze wszech miar „war­
tościowej44 audycji, chcąc go pocieszyć i dać lnu 
choćby tylko posmak tego co bezpowrotnie stra­
cił, zacytuję parę słów z jednej z piosenek w 
tej audycji śpiewanych. Dla objaśnienia dodam 
iż piosenka ta mówiła o dawnych, dobrych cza­
sach, kiedy to nawet dziadom dobrze się wio­
dło. Treść jednej, może najcharakterystycznlej- 
szej zwrotki mniej więcej taka, że dziad cho­
dząc po odpustach przychodził wreszcie na po­
siłek i odpoczynek do dworku, którego gościn­
na gospodyni wkońcu siadała koło dziada. A on 
posiliwszy się, „prawił jej o Bożych cudach 
a potem ją klepał po udach44.

Czy odżałujecie kiedyś — czytelnicy — co­
ście stracili, nie słysząc tego w oryginale?

* * *
Najmodniejszą chyba zabawką są obecnie 

rozmaite ankiety. A więc i niejaki mgr. Józef 
Steiner prawdopodobnie przeprowadził jakąś 
„ankietkę" wśród swych znajomych, na temat: 
kto jest najzłośliwszym człowiekiem w- Polsce. 
Że urządził jakąś ankietę, to — zdaje się nie 
ulega wątpliwości, bo nie sądzę, by p. mgr. Stei­
ner występował z taką pewnością wyłącznie we 
własnem imieniu. A wystąpił nie byle gdzie, bo 
— w radjo.

Zapewne jesteście mili Czytelnicy ciekawi, 
let > jest tym w Po!sce najzłośliwszym człowie­
kiem? Zgadniecie może Nowaczyński, Makuszyń­
ski, Nowakawski, czy wreszcie Boy-Żeleński? 
Otóż nic, żaden z nich. Wprawdzie nazwisko ma 
równie pięknie brzmiące i też na ...ski. Naj­
złośliwszym człowiekiem w Polsce jest — we­
dług p. mgr J . Stcinera — „nasz’4 nieoceniony i

niedoceniony (powtarzam: w/g p. Steinera!), 
,pisarz-romantyk Antoni Słonimski44. Teraz może 
spytacie, kto to jest p. mgr. Józef Steiner? 
Również „nasz44. — Autor z tymże „najzłośliw­
szym człowiekiem44 przeprowadzonego wywiadu, 
wygłoszonego przed mikrofonem lwowskiej roz­
głośni.

Staneł przed mikrofonem 1 z pewną — zro­
zumiałą zresztą — trudnością, odczytał mozol­
nie uroiony tekst. Że te knnsztowne, zawile o- 
kresy, rozmaite ozdobniki i upiększania styln, 
przypominały świeżutką, jeszcze wilgotną, poli­
turę, no to trudno. Ale że ta politura zalatywa­
ła zapachem raczęj... cebuli, niż czego innego, 
to jeszcze trudniej lecz... cierpliwie znosić.

Mimo tego ze stoickim spokojem słuchałam 
jak to p. Steiner w warszawskim barzd „do- 
szczegł44 mistrza Słonimskiego i zbliżył się do 
niego, gdyż chciał z nim „zamienić paru zdań44. 
Wszystko to byłabym utopiła w morzu niepa­
mięci, gdyby nie zacytowany przy końcu wiersz 
p. Słonimskiego. Wiersz (jak się o nim wyra­
żał p. mgr. Steiner) pełen Hryzmn, gorżkiej 
prawdy życiowej i natchnienia, wiersz wyraża­
jący credo mistrza Słonimskiego. Jestem pro­
fanem i bardzo się tego wstydzę, nic jednak na 
to nie poradzę, że rymy tego utworu (kres — 
łez, miast — gniazd, policzy — goryczy) przy­
wodziły mi na pamięć raczej kabaretowo-rewjo- 
we piosenki, niż „poezję duszy44.

I ponieważ wrażenia, które we mnie ,rywo- 
łał ten „wzniosły wiersz44 były tak nieprzy­
zwoicie przyziemne, jako ekspiację za Tłasną 
niezdolność do wyższych wzrnszeń, postano­
wiłam publicznie się do togo przyznać. Hoże 
zostanie mi odpuszczoną wina niezrozumienia 
wiersza „najzłośliwszego c '.owieka w Polsce44, 
oraz zachwytów p. mgr. Józefa Steinera nad 
nim*

IRENA NAŁĘCZ,

Przy zwarmteniu naczyń krwionośnych 
mózgu i sercą, używając codziennie
małą ilość naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka - Józefa osiaga się łatwe wy­
próżnienie. Zal. przez lekarzy. 529

do domu. Stan jest poważny.
Dodać należy, że radca Pauli już 

w sobotę czuł się dość niewyraźnie I. 
nie przybył na rozprawę.

W obec takiego wypadku uzupeł- 
nJono skład sądu sędzią M ajkowskim , 
a przewodnictwo t/ybunału objął r. 
Dworzak. Rozprawę przeorow adzoio  
od początku. O sM rżał prok. dr. Chii- 
palski, bronił a d \ ' . dr. Blemmer.

Głowacki po przeprowadzonej roz­
prawie skazany został na półtora roku 
więzienia

Oto ich*mówcy...
(s) I znów się tak złożyło, jak  

zresztą składa się notorycznie, że 
przed ławą przysięgłych stanął ^yd- 
komunista, pomocnik m alarski Abra­
ham Menel false Halpern, J a t  22, o- 
skarżony o przynależność do komuni­
stycznej Partji Zach. Ukrainy i o to, 
że dnia 17 grudnia 1934 roku, u wy­
lotu ulic Serbskiej i Rynku w ygłosił  
do około 300 członków majówki ko­
munistycznej antypaństwow e przem ó­
wienie, które zakończył okrzykiem 
„niech żyje komunistyczną partja !“

Rozprawie przewodniczył r. Locker 
oskarżał prok. dr. Golczewski, bronił 
adw. dr. Tanzer.

Abraham Halpern skazany zostir na 
łąc?ną karę 4  i pół lat więz.ema.

Dwie igły —  to zawiei*
(s) Głośna była swego Czasu 

spraw a niejakiej Klary Zuckencandel, 
która oskarżyła dwu lekarzy szpitala 
żydowskiego, a mianowicie: dr. Rap-
paporta i dr. Abrahama, że po operacji 
zostawili w jej ciele aż dwie igły, co 
spowodowało dłuższą jej chorobę. O- 
skarżycielkę zastępow ał mec. dr. Pie- 
racki a sąd grodzki jak  i sąd odwo­
ławczy uniewinniły lekarzy, tłumacząc 
wypadek nie niedbalstwem lecz za­
pomnieniem. Mec. Pieracki wniósł od 
tych wyroków kasację do Najw yższego 
Sądu.

Sąd Najw yższy rozpatrzyw szy sp ra­
wę zniósł oba wyroki i przekazał sp ra­
wę do ponownego, rozważenia sądowi- 
wi okręgowemu. Sąd N ajwyższy pod­
niósł w  motywach, że pozostawienie 
aż dwu igieł to nie zapomnienie, lecz 
niedbalstwo. W  najbliższym Czasi? 
spodziewać się należy rozprawy.

KRONIKA KRAKOWSKA
9 KLERYKÓW OTRZYMAŁO SWTĘCENIA 

KAPŁAŃSKI*! z rąk Ks. Metropolity Sapiehy w 
niedzielę Palmową w Katedrze wawelskiej. Są
to: Ciepiela, Dowsilas, Gigoń, Głuszek, Leśniak,
Ostafin, Piela, Syrek i Wyżański.

SKLEPY W OSTATNIA NIEDZIELE PRZED­
ŚWIĄTECZNĄ były otwarte popołudniu. Ruc*i 
kupujących był bardzo iłaby, trk, ie  w.ięktsośó
sklepów zamknęła lokale przed godz. 6 wlecz.

BLISKO 150.900 OBIADÓW wydął Arcybi-
’;nni Komitet ratunkowy bezrobotnym praco­

wnikom fizycznym i umysłowym -jt 1® oni* 10 
kwietnia br. Wśród osób korzystających z do­
broczynnej akcji Komitetu arcybiskupiego rfros
sł-g iowią robotnicy którzy otrzyńlaH 127.472
obiady.

ODCZYT O PRADZE I JEJ ZABYTKACH 
wygłosił konsul czeski w Krakowie Dr. Maie- 
ner. Odczyt zgromadził w sali Mufeeum Naro­
dowego rzesze kulturalnej pnb.licznośei słucha­
jącej z zainteresowaniem barwnych opisów
sztuki czeskiej rozsianej po całej Pradze 1 o-
glądającej z ciekawością piękne reproduktjc
rzucone na ekran.

WIZYTATOR BRZOZOWSKI NIE WKÓC1 
DO CZYNNEJ SŁUŻBY? Od pewnego czasu jes t
na  u rlop ie  chorobowym w izy ta to r krakow skie­
go K u ra to rju m  szkolnego p. Brzozowski. W
kołach nauczycielskich u trzy m u ją  się pogłoska,
że p. Brzozowski nie powróci już na swoje s ta ­
nowisko w K ura to rju m  krakew skiem .

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
Wtorek: „Pierwsza sztnka Fanny" (w ystęf 

j;<r:cHej i Sawana).
S.-oda: „Cień44 (Malicką i Sawan). 

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO: „Katiusza44.
ADRIA: „Skandal -w St. Moritz44 i „Twe usta

kłamią44.
BAGATELA: „Szaleństwo amerykr.ńskie4* i  rew ja

„Wiosna idzie44.
PROMIEŃ: „Katarzyna Wielka".
SŁONKO: „P rzeor Kordecki, obrońca Często­

chowy".
SOKÓŁ: „Popisy g im nastyczne*.
SZTUKA: „Cienie Broadwayu".

J SWIT: „Moskiewskie noce" 
j UCIECHA: „Wielkie wydarzenie",
1 WANDA:, „Jestem  zbiegiem44*
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0 restytucje opery we Lwowie
Lwowskiej Radzie miejskiej pod rozwagę przy układaniu budżetu

W  zw iązku  z  obradam i ojców m iasta  nad budżetem  i sprawami tea-  
tralno -  m uzycznemi, rozpoczynam y^na łamt ch naszego pism a wielką dysku­
sję, dotyczącą tych spraw . Konieczność w skrzeszenia opery we Lwowie, ak­
centowaliśmy ju t niejednokrotnie w  szeregu artykułów. Staraliśmy się w  
nich udowodnić, że  kw estia  opery jest w ażną kw estją  kulturalną. Daliśmy 
ju ż  niejednokrotnie w yraz \— ogólnie wyrażanego przeświadczenia, że:

1 ) Uruchomienie opery we Lwowie, jest rów noznaczne z  powołani m  
do życia wielkiej i koniecznej placów ki kulturalnej we Lw ow ie, na najbardziej 
zagrożonym  terenie naszego Państw a, na  terenie dotychczas bezkarnie ogo­
łacanym z  dorobku kulturalnego;

2 ) Sprawa istnienia opery w e  Lwow ie }est ze  względów  na utrzymanie 
poważnego i w ielkiego w arsztatu pracy nieodzowną koniecznością;

3 )  Opera —  jako przedsiębiorstw o miejskie, czy pryw atne we Lwowie, 
bynajm niej nie jest przedsiębiorstwem  defhytow em , ja k  to tw ierdzili ludzie, 
którym  na jej zlikw idow aniu zależało 'i za leży.

4 ) Opera w ogólności —  a w  szczególności we L Mowie —  była i być 
powinna pełnowartościowym czynnikiem  wychowawczym , równoważącym  
wpływ y wychowania fizycznego .

ź e  ogół społeczeństw a lwowskiego, a nawet innych naszych miast, 
stanowisko nasze i w yłuszczone racje podziela, niech św iadczy o tern rozpo­
częta w dzisiejszym  numerze naszego pism a dyskusja, w której w ezm ą udział 
tak —  sprawą bytu opery  —  zainteresow ani m uzycy  —> zaw odowi, ja k  i ci 
ludzie, k tórzy głęboką troską o stan naszej kultury przejęci, tą drogą przy­
pomnieć chcą obecnym ojcom miasta naszego o ich obowiązku, odbudowa­
nia ważnej dla Lwow a placówki.

P ierw szy głos w tej sprawie oddaj-m y wielce dla kultury m uzycznej 
Lwow a zasłużonem u m ecenasowi s z tu k i muzycznej, długoletniemu prezesowi 
„Lutni“ lwowskiej, D r . , K arolowi C zernemu.
,  W . HAU SM AN.

Wspaniała przeszłość opery lwowskiej
Zastanawiając się nad zagadnieniem 

ratowania opery lwowskiej od zupełnej 
zagłady, musimy przedewszystkiem zdać 
sobie sprawę ze stanu kultury,. w  jakim 
znajduje się obecnie Lwów ? ,poniekąd 
cała Polska. V 1

Społeczeństwo, zadęte „sportem" woli 
tysiącem dzikich głosów ryczćć w  takt pi­
janej piłki nożnej lub brutalnych bokser­
skich „wyczynów", aniżeli słuchać muzy­
ki lub kultywować śpiew, aniżeli rozko­
szować się Jzlełąmi artystów malarzy lub 
rzeźbiarzy, glbo tworami pióra. ,

Powojenna psychoza i jej objawy
Dla sportu są miejskie grunta na boi­

ska zadarmn i pubiiCźrte pieniądze, dawa­
ne hojną dłonią włodarzy miast: dla mu­
zyki ,  dia opety, dla śpłewaćtwa są co 
najwyżej żebracze zasiłki.

Wystawy sztuk plastycznych, sa­
le koncertowe i teatr puste — nato­
miast „teatry piłki i boksu", kinowe 
sensacje i ich brutalne, óa dzikich 
dźwięków odstraszające namiastki 
operetek i Sit venia verbo — oper 
przepełnione tłumami słuchaczów...
W dziedzinie muzyki rozpanoszył się 
murzyński jazz i mdlejące Od chorej 
pseudo - miłości, to znów frywolne 
do granic nieprzyzwoitoścl, bezwar­

tościowe „szlagiery"!
Wszystkiem owładnął kult ciała, 

kult siły fizycznej, nagości i murzyń­
skich trzęsionek w kawiarnianych 
dancingach... Opanowuje świat kult 
przemocy 1 pięści; one to odnoszą 
niepodzielne zwycięstwo nad intelek­
tem, nad argumentem i... rozumem!...
Czyż nie czas już na „Zmierzch. Bo­

gów" wojny i powojennej psychozy walki 
i wyuzdania?!...

Jeżeli jednym z wykładników życia 
narodu będzie nadal- wstrząsająca masy 
kwestja, kto najzręczniej 1 najsilniej, a 
wedle zasad „wysokiej sztuki" powali 
przeciwnika uderzeniem pięści w twarz, 
przy wysokoprocentowym Upuście krwi 
z narządu powonienia, —* zwątpićby 
przyszło w jutro narodu!

Czyż nie spostrzega się tego niebez­
pieczeństwa?! Czyż hie widzi się, źe ta 
psychoza wojny i w ślad niej kroczący 
katastrofalny upadek kultury trw ają żą­
dłu go?!

Smutna uchwała
Tej to powojennej -7 - a właściwie 

bezustannie jeszcze wojennej psychozie 
uległa we Lwowie świetna półwiekową 
tradycją opera naszego miasta, skazana 
na banicję, uchwałą z 11. czerwca 1931 
roku ówczesnej, t. zw. tymczasowej rady 
miejskiej, złożonej co trzeba zaznaczyć 
— nie z przedstawicieli społeczeństwa 
wolnym wyborem powołanych, — ale no­
minowanych t. zn. „tymczasowych" ...„oj­
ców miasta"!... Okres tych „tymczaso­
wych" (acz, niestety kilkanaście lat trw a­
jących) rządów miejskich, należy dziś na 
szczęście już do przeszłości!

Mamy obecnie radę miejską* powoła­

ną wyborem obywatelstwa do opieki nad 
tym grodem i jednym z pierwszych obor 
wiązków tej nowej rady winno być znie­
sienie smutnej pamięci wspomnianej u- 
chwały. ' 1

Któż bowiem bardziej', aniżeli teraz 
rządząca miastem rada, obarczona tak 
smutnym spadkiem, powołany jest do od­
budowy tych placówek kultury Lwowa, 
które zamarły w czasie kilkunastoletniego 
„tymczasowego" zarządu miasta, któż 
bardziej powołany jest do regulowania, 
określonego wyżej w bardzo um iarkowa­
nych słowach przerostu 1 wypaczema 
kultu ciała i brutalnych sił fizycznych 
przez Tzetelne popierania kultury piękna 
1 sztuk pięknych? A jeżeli już n* pfż'’z 
powoływanie nowych placówe,r sztuce 
poświęcanych, to przynajmniej prze/ u- 
trżymywanie, odbudowywanie i rozb ija­
nie tych, które — jak opera iwowś^u' — 

. promieniowały na całą Polskę dlatego 
właśnie, że mają tutai we Lwowie niejako 
przyrodzone podłoże?!...

Prywatne jednostki i ehućby ich zrze­
szenia nie podołają temu zadaniu, jak nie 
sprostało mu Towarzystwo Miłośników 
Lwowskie] Opery, co zgóry powiedzieliś­
my na zebraniu pówołującem td towa­
rzystwo do krótkiego jego życia, zarzu­
cając słusznie — jak okazała niedaleka 
przyszłość, że jest ono tworem tylko 
na to obmyślanym, aby uśpiło reakcję 
społeczeństwa i uchroniło sprawców złe­
go od należytego ich napiętnowania — 
oraz że nie podoła ono zadaniu, któremu 
sprostać mogą tylko najwyższe organi­
zacje, jak Państwo lub miasta.

.Wypowiadając swą opiekę operze, za­
pomniała rada miejska o wspaniałej tej 
opery tradycji, która w pewnych odstę­
pach czasu była jedyną operą w całej 
Polsce, zapomniała, że żadne polskie 
miasto, nie wyłączając Warszawy, nie 
jest tak, jak Lwów, predystynowane do 
kultywowania opery. 1 ! !

I o tern winna 1 pamiętać ukonstytuo­
wana niedawno rada tego drogiego mia­
sta, a krzywdę mu wyrządzoną przez ba­
nicję opery z miejskiego przybytku Mel­
pomeny — naprawić jak najprędzej, jak 
długc niedobitki tej opery dadzą się po­
wołać do dzieła jej restytucji.

Zasługi Lwowa
Lwów był zawsze miastem śpiewu i 

i znakomitych śpiewaków, stąd wyfrunęła 
przed pół wiekiem serdeczna pieśń pol­
ska na ustach — „złotostrunną", nazwa­
nej przez mistrza Paderewskiego „Lutni 
Lwowskiej" — do ujarzmionej wówczas 
i w niewoli jęczącej Warszawy, — „Lu­
tni", która była właściwie organizacją 
rady miejskiej i ongiś — ale, niestety nie 
dzisiaj — utrzymywana była sumptem i 
hojnością miasta.

Stąd dzieci lwowskie rozniosły 
cud polskiej pieśni, pod ich wpły­
wem założono podobną ostoję kultu 
pieśni w sercu Polski, w Warszawie.
A była to pieśń polska, która zajęła 
miejsce dawniej powszechnie śpie­
wanych, a obcych duchowi polskie- 
skiemu „liederów" i „regensburge- 

rów".
Ruszyła więc pieśń polska na ustach 

lwowskich dzieci na całą Polskę, we 
wszystkie jej zakątki, a nawet w świat 
cały. Wszędzie tam, gdzie skupiła się 
garstka Polaków, zakładano za przykła­
dem Lwowa takie same „Lutnie", a na­
stępnie lwowskie „Echa", „Bardy" „Gędź- 
by", „Liry" i t. p.

Lwów był zawsze miastem śpiewu i 
wysyłał w świat najsłynniejszych śp.e- 
waków, którzy Polsce przysparzali sławy, 
przypominając światu swemi talentami 
za przewodem takich potentatów ducha, 
jak Chopin, Moniuszko, Paderewski, (że 
tylko przy muzykach pozostaniemy), iż 
Polska mimo niewoli żyje i że należy Jej 
Wymierzyć dziejową sprawiedliwość!

Czerpiąc z przyrodzonych niejako bo­
gactw śpiewaczych tego grodu i odeżu- 
wająę naturalne dla opery podłoże spięfj 
wadze Lwowa popierali zawsze — mimo 
całego pietyzmu dla dzieł dramatycz­
nych — rozwój opery polskiej tacy 
sławni dyrektorzy teatru lwowskiego, jak 
niezapomniany Kamiński, a po nim Skar­
bek, Jan Dobrzański, Stanisław Dobrzań­
ski, Pawlikowski, Heller i in.

Ze Lwowa szły n a  zdóbycie świata 
takie śpiewaczki, jak Kochańska, Kru- 
śzelnłcka, Arklowa, Heller - Olszewska, 
Kamilowa, Oleska, Bohuss - Hellerowa, 
Lachowska, Markówna, Szymanowska, 
Ruszkowska, Lewicka Matylda, Dębicka, 
Turska - Bandrowska i inne, albo tacy 
śpiewacy jak Kohler, Zakrzewski, Bor­
kowski, Aiyszuga, Alma, Florjański, lub 
sławni na obu półku!ach świata Ban* 
drowski 1 Dldur, albo wreszcie potomek

i

'
<yj.

rdzennie lwowskiej ródziny mleszczań-* 
skiej Józef Mann, tak tragicznie na poste­
runku zmarły na scenie opery w Berlł** 
nie,..

DR. KAROL CZERNY.
(C. d n.y.

B urze piaskowe, szalejące w  niektórych Stanach A. P. stanowią prawdziwą  
katastrofę dla ludności wiejskiej. —  No. ilustracji u góry opustoszała ferm a  
w Oklahoma wśród morza piasku. Poni żej  maszyny i narzędzie rolnicze zu ­

pełnie niemal zasypane piaskiemt

00-procentowej Jokoftl 947

z win francaskich z wlasoel gorzelni B.KflSPRDWICZ-GniEZnO

Prym as Polski, kardynał dr. August 
Hlond, zachorował obłożnie.

Otwarcie wystawy
Władysława Lama

Lwów, w  kwietniu.
,W niedzielę 14 bm. nastąpiło w salo­

nach Twa Przyjaciół Sztuk Pięknych 
otwarcie wystawy obrazów i grafiki prof. 
W ładysława Lama. W ystawa, obejmują­
ca 1 2 0  eksponatów, daje przegląd całego 
dorobku tego znakomitego artysty od r. 
1917 po dzień dzisiejszy. | '- p- I

Nazwisko W ładysława Lama nie jest 
w§ Lwowie nieznane, przeciwnie, kilka­
krotny jego udział w wystawach naszćgo 
Twa PrZyj. Sztuk Pięknych od dawrta już 
zwrócił uwagę krytyki artystycznej, jak 
I miłośników sztuki na twórczość tego tak 
żywotnego artysty. O popularności, jaką 
Lam cieszy się we Lwowie świadczy chy­
ba ten fakt, że kilka jego najlepszych 
dzieł znajduje się tu W posiadaniu pfy- 
watnem (wiceprez. Chajes, dr. Kotiers, 
dr. Reićhenstein i in.). Wszystkie te dzie­
ła znajdują się na wystawie.

Zapowiedziana od kilku tygodni wy­
stawa wzbudziła należyte zainteresowa­
nie. Już dawne salony Twa nie oglądały 
tylu przedstawicieli świata oficjalnego, 
sfer kulturalnych i świata artystycznego. 
Przybył przedewszystkiem prez. Droja* 
nowski, rektor Politechn. prof. Nadolski 
wiceprezyd. Chajes z małżonką, prezes. 
Antoniewicz, prof Minkiewicz z małżon­
ką, dziekan Bagteńskl z małżonką, prof. 
Gebarowićz, prof. Derdacki z małżonką, 
prof, Chwistek, dvr. Horzyca z małżonką, 
prof. Łukaslewicz, prof. Michalak i wie­
lu innych. Przybyłych witał w imieniu 
Twa zasłużony prezes ■*— prof. Edmund 
Bulanda.

Liczny udział publiczności, jak 1 leż 
nastrój ożywiony świadczą dobrze o po­
ziomie kulturalnym naszego środowiska 
artystycznego, w którym żadna poważ­
niejsza impreza nie przejdzie bez należy­
tego erka. •

Obszerne sprawozdanie z wystawy 
ukaże się wkrótce na łamach „Kurjera".

I M ,  M I K O I S K I 1
|  Kruszwic.
U  W yim lonite Miody, Szam pany 0  
I !  1 Wina Owocowe t s

W szę d z io  do n ab yc ia
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Program wielkich robót publicznych
P. Plutyński proponuje wydanie bonów na 800 milj. złotych

(k.) Z angielskiej zasady wychodząc 
“7  przedews:ystkiem projekt, a potem 
Pieniądze — rzucił ostatnio p. Antoni Plu- 
vński projekt wielkich robót publicznych 

W Polsce. Na wstępie zaznaczyć należy,
praca jego pozostaje, na co zresztą 

sam wskazuje, w ścisłym związku z uwa­
gami, jakie niedawno podali do wiado­
mości publicznej: Zdzisław Ludkiewicz 
w swej broszurze „Odrodzenie gospodar­
cze Polski" i Tytus Filipowicz w rozpra­
wie p. t.: „Czy Polsce jest potrzebna go­
spodarka planowa?" T a ostatnia rozpra­
wa narobiła w Polsce nie mało huku, 
zwłaszcza, że p. Filipowicz, jako prze­
wodniczący warszawskiego koła „Partji 
Pracy" opracował z p. Plutyńskim Rezo­
lucje gospodarcze Partji Pracy, które zo­
stały skonfiskowane i doprowadziły do 
Usunięcia szeregu zwolenników p. Filipo­
wicza z organizacyj sanacyjnych.

Broszura p. Plutyńskiego ogranicza się 
jedynie do zagadnienia, jak rozplanować 
wielkie roboty w Polsce, aby uruchomio­
ne na ich rzecz kredyty państwowe zo­
stały we właściwy sposób umorzone.

Program tych wielkich robót wysunął 
autor w słusznem przeświadczeniu, że 
Pnty obecnem wycieńczeniu społeczeń­
stwa żadnych zasadniczych reform prze­
prowadzać nie sposób, bez uprzedniego 
ożywienia tętna gospodarczego, a dopie­
ro w uzdrowionej już częściowo atmo­
sferze zbiorowego wysiłku pracy praco­
wać można skutecznie nad dalszetni re­
formami. j

NIERENTOWNOŚĆ WARSZTATÓW 
j ROLNYCH.

Stojąc na gruncie polskiej rzeczywi­
stości p. Plutyński ustala pierwszą pod­
stawową tezę, że jak długo dwie trzecie 
ludnaści Polski, to jest stan rolniczy, za­
myka bilanse niedoborem, tak długo nie 
może być mowy o rentowności całokształ­
tu gospodarki narodowej, ani też wielkich 
przedsiębiorstw przemysłowych, transpor­
towych 1 Ł d. w naszym kraju. Najlepsze 
co do gleby i dobrze administrowane ma­
jątki na Śląsku i pod Krakowem zamy­
kały w trzech ostatnich latach bilanse de­
ficytem. A jak wyglądają warsztaty rolne 
o gorszej glebie, o gorszej administracji? 
Ten temat omawia już dziś szereg roz­
praw, z pracami Instytutu w  Puławach 
na czele, to zagadnienie omówili posło­
wie narodowi w czasie obrad Sejmu i Se­
natu szczegółowo. W ystarczy przytoczyć 
oficjalną cyfrę, że dochód brutto na gło­
wę rolnika w Polsce wynosi 75 zł. rocz­
nie,

P. Plutyński shiaznie twierdzi, że o- 
statnie pociągnięcia oddłużeniowe rządu 
nie rozwiązują ani kwestji wypłacalności 
zredukowanych wierzytelności, ani kre­
dytu na przyszłość, bez którego nieodna-

wiane latami warsztaty muszą się cofać 
w swej wydajności.

NA WYPADEK NIEURODZAJU
Cofanie się tej wydajności roli grozi — 

zdaniem p. Plutyńskiego — przy pierw­
szym roku nieurodzaju, koniecznością 
sprowadzenia znów mąki amerykańskiej 
za setki miljonów, jak było w r. 1925 i 
w następstwie załamaniem się waluty. — 
Dotychczasowe próby odbudowania ren­
towności zawiodły, a rozwartość cen rol­
no-przemysłowych jeszcze bardziej się 
powiększyła. Obniżka cen artykułów 
przemysłowych jest niemożliwą z powo­
du zbyt małego ich zbytu; dla rolnika 
staje się ona nawet bez znaczenia, bo 
wieś polska nie ma dzisiaj pieniędzy na­
wet na sól, naftę, mydło i zapałki.

Wobec tego jedynie podniesienie cen 
ziemiopłodów na poziom dający średnio 
sytuowanym 1 średnio prowadzonym war. 
sztatom rolnym chociażby skromną ren­
towność może uratować stan rolniczy od 
zupełnej ruiny, a ludność nierolniczą od 
perspektywy głodu. Pozostaje więc droga 
podniesienia intensywności pracy obywa­
tela polskiego. Człowiek pracujący i go­
dziwie wynagradzany będzie siebie i ro­
dzinę dobrze odżywiać. P. Plutyński — 
podobnie jak p. Filipowicz — wysuwa 
przeto, celem podniesienia konsumpcji 
wewnętrznej, wielki program robót pu- 1 
blicznych na nie mniejszą niż 800 milj. zł. I 
sumę rocznie. 1

Dlaczego nie mniejszą? Są, zdaniem 
autora, sytuacje, w których użycie środ­
ków niedostatecznej siły jest ich marno, 
wanlem, jak marnowaniem jest bombar­
dowanie schronów źelazno-betonowych 
nie armatami, lecz karabinami maszyno- 
wemi.

O ile wydamy kwotę mniejszą od po­
trzebnej, wieś nie osiągnie rentownej ce­
ny ziemiopłodów, nie będzie mogła płacić 
podatków, ani kupować wyrobów prze­
mysłu.

Analizując pewne cyfry p. Plutyński 
stwierdza, że w odwrocie gospodarczym 
doszliśmy już do ostatecznych granic. Da­
lej cofać się nie wolno. Musimy rozpocząć 
kontrofenzywę gospodarczą.

Więc wielkie roboty publiczne, ale i 
olbrzymie pieniądze na nie. Nie da się 
zaprzeczyć, że wielkie roboty dadzą za­
trudnienie masom robotniczym, że po­
ciągną za sobą dalsze roboty, że podnio­
są konsumcję, że powiększą obroty go­
spodarcze i t. d. Na wszystko zgoda — 
tylko skąd wziąć na to tych 800 milj. zł.
KANAŁ ŚLĄSK — MORZE CZARNE

Przypatrzmy się pokrótce, jakie wiel­
kie budowy wysuwa p. Plutyński, biorąc 
pod uwagę ich rentowność. Na pierwszy 
rzut idzie: Kanał Śląsk Nadbrzezle

(Wisła) — Dniestr — Prut — Dunaj —  
Morze Czarne. Na drugiem miejscu pro­
ponuje autor rozprowadzenie energjl poi. 
śkich gazów ziemnych, których Polska 
jest monopolistą, na Europę Zachodnią. 
Dla obu tych wielkich inwestycyj oblicza 
p. Plutyński ich rentowność i wynikający 
stąd ruch gospodarczy.

Wykonanie tych prac spoczywaćby 
miało z reguły w ręku przedsiębiorstw 
prywatnych, które pówińny mieć daleko 
idące ułatwienia podatkowe, kredytowe 
i t. d. Z góry odrzuca p. Plutyński kre­
dytowanie tych prac przez zagranicę, 
gdyż prowadzi to do coraz głębszej na­
szej zależności gospodarczej i politycznej. 
A więc skąd wziąć pieniądze? Autor pro­
jektuje sfinansowanie wielkich robót emi­
sją bonów, honorowanych przez wszyst­
kie kasy państwowe 1 samorządowe. Bo­
ny mają być dziesięciozłotowe (ewentual­
nie wielokrotne), oprocentowane po trzy 
od tysiąca, emitowane wyłącznie na rzecz 
spółek, prowadzących wielkie roboty, ma­
ją posiadać pełną legitymację gospodar­
czą, że wydane zostały wzamian za pracę 
względnie towar. Ilość tych bonów, mimo 
wykonania robót na 800 mHj. zł. osiągnąć 
winna w 4-tym roku budów 1,400,000,000 
zl., by w ten sposób nasycić rynek środ­
ków obrotowych w kraju.

Wszystkie czynności, związane z bo­
nami prowadzić ma t. zw. Kasa Pracy, a 
nad całością prac czuwać winno, mające 
być powołane do życia, Ministerstwo Go­
spodarstwa Narodowego.

Autor uważa, że import zagraniczny 
w czasie trwania wielkich robót ograni­
czony być winien do minimum, jak rów­
nież w czasie ich realizaćji wypływać 
winno z Polski jak najmniej złota.

Podaliśmy plan p. Plutyńskiego w tem 
przekonaniu, .że zwróci on uwagę na sy­
tuację, w jakiej znajduje się naśz kraj, sy­
tuację, dla poorąwienia której czynniki 
decydujące nie znalazły dotąd pełnej re­
cepty, j ;
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GIEŁDA LWOWSKA
Giełda zbożowa.

Na giełdzie obroty we wszystkich artyku­
łach.

Żyto, ewiea, mąka, otręby i kasza jaglana, 
wykazują zwyżkę. |

Ceny innych artykułów niezmienione. j
Tendencja naogół zwyżkowa, usposobienia 

ożywione.
Giełda pieniężna.

Transakcje skromne.
Dolar około zł. 5.28 1/2.

Giełda nabiałowa
Masło des. form., 3.10— 3.40 zł., w 

blokach 2.90— 3.20 zł., II sorta 
2.70— 3 zł., masło kuchenne 2.70— 3 
zł., ser trapistów  1.55— 2  zł. ja ja , kopa 
2.60— 3 zł.

Giełda warszawska
W arszawa 15 IV. 193

3 pree,
4 proe, 

proc,
5 proe.
5 proe.
6 proe. 
4 proe.
7  pree. 

10 proc.

por. budowlana 
p o i. inwestycyjna  
p o i. inw est. seryj. 
poż. konwersyjna 
p o i. kolejowa  
p o i. dolarowa  
poż. dolarowa 
poż. stabilizacyjna  
poż. kolejowa

WALUTY I DEWIZY

45 2 5
106-— 
108*—  
66 75 
61*— 
77'75 
53'25 
65*75

8 9 8 5 Praga 22*15
173*08 Paryż 34*99
357*50 Szw ajcara 171*67
25*64* W łochy 43*95
5*25* Berlin 213*40

Bolgja
Gdańsk  
Holandja 
Londyn 
N.Jork

Giełdy zagraniczne
L e  n  d  y  a . 15. IV. 1935

N. Jork 4*84' Zurych 14*51
Paryż 73*32* Praga 115*—
Berlin 12*01* Sctockholm  19*35
Am sterdam  7*17* H iszpanja 34.59
Bruksela, 27*66* W iedeń 25*83
Rzym 58*34* W arszawa 25*68

Londyn 
N. lork 
Bruksela 
Rzym  
Zuryeb

73*35
15*13

256*—
125*—
490*70

P a r y ż  15. IV. 1935
Praga
Bukareszt
Berlin
H iszpanje
Amsterdam

63*40 
15*20 
610* 

207*25* 
10 2 2 *

Madariaga, poseł kiszpahski w  Pary- 
żu, który na nadchodzącej sesji Rady 
Ligi Nai odów, referować będzie skargę 
Francji przeciw, wprowadzeniu w  
Niemczech powszechnej służby w oj­

skowej.

Wa n d a  g il o w s k a 53

„Chemja i miłość”
— Muszę iść. Zostawiłam gaz płonący i retortę 

z pewną ingredencją. Uciekam po angielsku, nie zdradzi­
cie mnie kolego. Bardzo was proszę, nie utrudniajcie mi 
wyjścia, jutro wam wytłumaczę.

1 chociaż ton jej był rozkazujący, niebardzo byłby 
wzruszył dość już pijanego Załużkę, ale oczom Irenki. 
tym oczom o których śnił i marzył od pierwszej chwui 
poznania, nie mógł niczego odmówić. Choć wiedział, że 
oczy te nigdy na nim nie spoczną z miłością. Nie zamglą 
się wzruszeniem. iWięc ze smutkiem przytaknął głową 
na znak zgody i porozumienia.

Tak zagadał towarzystwo, że Irenka niespostrzeżenie 
opuściła pokój. Bez humoru i ze zgrzytem w duszy, 
opuszczała szybko lokal, w którym zamiast wypocząć 
bćztrósko i pogrążyć Szubina, wynosiła gorzki zawód.

Nie tak wyobrażała sobie ten wieczór w  j^go towa­
rzystwie. Mogła zresztą budować śmiało swoje marzenia, 
na wyczynie jego w tramwaju. I raptem myśl jak błyska­
wica przecina wszelkie ‘dociekania jednem pytanieml — 
Czyżby ten człowiek lekceważył mnie? Skąd miał prawo 
do tego? Przypominam sobie, co mówił Załużka, — że 
Jaś mu cos o niej opowiadał. Jaś się zemścił. Dobrze wy­
mierzył cios, trafił właśnie na człowieka, na którym jej 
najbardziej zależało.

Ostre powietrze nocy mile uderza w nozdrza, po 
pełnym wyziewów kuchennych, alkoholu i dymu z papie­
rosów lokalu. Z rozkoszą wciąga je w płuca. Auto stoi 
przed bramą lokalu. Podchodzi, chcąc odjechać do domu. 
Szofer odpowiada grzecznie: prywatne. Trzeba więc iść 
do najbliższego postoju. Niema wprawdzie tak daleko do 
dodiu, ale zawsze nieprzyjemnie wracać samej o godzinie 
fiifiiw§7 ei w. nocy. Zaledwie przeszła rynek* gdy warkot

motoru zmącił ciszę nocy i tuż przy niej zatrzymał się ele­
gancki Fiat. Zanim miała czas zorjentować się, zapytać 
szofera czy „wolne", ju t przy nićj znalazł się Szubin, 
mówiąc:

— Szczęście, że się połapałem na pani zniknięciu 
"T dogoniłem ją... Któż widział takie szopki urządzać 
i* o pierwszej w nocy wracać samej. Proszę zająć miejsce 
w moim wozie, odwiozę panią do domu. Ale pani podo­
bno wyprowadziła się z domu akademickiego.. Więc pro­
szę podać szoferowi adres.

Mówił tak stanowczo i równocześnJe~prosząco, 11 
bez namysłu, nawet nie wiedząc kiedy, znalazła się w  je­
go aucie. Usiadła w samym kąciku, przycisnąwszy się do 
ściany auta, byle jak największą przestrzeń wytworzyć 
między nim a sobą. Ani jednem słowem nie odezwała się. 
Zacięła się w milczeniu, bojąc się jego gryzących ironją 
słów. — On zauważył jej manewr ze złości przygryzł 
dolną wargę zębami z pod zmrużonych powiek obserwu­
jąc siedzącą obok dziewczynę. Oświetlenie wewnętrzne 
auta, dawało możność zauważenia nawet takiego szcze­
gółu, jak cień rzęs padający na policzek. Taka cudna, je­
dyna w życiu, którejby stopy całował, a taka w roga — 
myślał.

Przez cały czas jazdy, nioże pięciyminutowej, jedno 
tylko westchnienie z piersi mężczyzny zamąciło ciszę. 
Pod koijiec jazdy, tuż przy samym aomu w  którym Irenka 
mieszkała, wybój jezdni podrzucił najpierw, a następnie 
przechylił wóz i Irenka w  jednej sekundzie znalazła się 
w objęciaeh Szubina.

Szofer wóz zatrzymał. O gdyby tylko o minutę wcze­
śniej znalazła się przy nim, byłby się Wgryzł w  jej usta. 
Niestety, pod samem domem i szofer już drzwiczki 
otwierał.

Wyskoczyła szybko, on za nią. Nerwowo przyciskaia 
guzik dzwonka. Stał obok niej. Serce waliło obojgu jak 
młotem. Irka przyciskała swoje ręką. W pewnej chwili, 
zabłysło światło w klatce schodowej, porwał rękę Irenki

i z wściekłością dzikiego zwierza, wbił zęby w mięsień 
dużego palca. Ból przeszył ją  całą i chociaż jęknęła, lecz 
ręki nie wyrwała i słowem nie skarciła.

— Ach! Przepraszam! Bydlę jestem! Zapomniałem, 
że masz sparzoną rękę.

Brama była już otwarta. Przez zaciśnięte usta Irenki 
nie mogło się przedostać słowo „dziękuję" za odwiezienie 
jej do domu.

— Jutro jadę już do Katowic*. , , >
—  Szczęśliwej drogi — nareszcie odpowiedziała.
— Miałem zamiar odjechać pojutrze, panią jeszcze 

jutro pożegnać — mówił nerwowo — ale jadę dziś, zaraz 
tylko po rzeczy wstąpię. Czekał, że może powie — szko­
da.

A Irenka z ironicznym uśmiechem na ustach, odpo. 
wiedziała: ! i

— Dobrze pan robi, że pan opuszcza Lwów. To mia­
sto, tak niekorzystnie na pana działa, że aż instynkta dzi­
kie budzi. Dobranoc!

— Tak się skończyła idyla głupca — powiedział sam 
do siebie, zajmując miejsce w aucie.

Z uśmiechem na ustach wkroczyła do swego locum. 
Swąd gazu i chemikalji napełniał pokój. Otworzyła okno. 
Zamiast zdjąć berecik, stoi i przeżywa dzisiejszy wieczór 
Więc naprzód jego wejście, niezauważone przez nią. Stał 
jak urzeczony obok niej, za odstąpione mu miejsce, nie 
podziękował Żarskiemu. Chwilę patrzyli na siebie, oboje 
piękni. Następnie jej zaciętość i wrogość a  jego ironja 
pomieszana z cynizmem, zabiły do reszty cud wzajemne­
go zachwytu...

Ból ręki, wyrwał ją z  nastroju dociekań. Spojrzała na 
rękę Dóść duży <>w al z odciśniętemi dwunastoma zna­
kami p o d b ie g ł  lekko krwią. Ustami przylgnęła do miejsća 
naznaczonego jego pięknemi zębami. A po chwili, wyprę­
żywszy ramiona, rzuciła w przestrzeń nocy:

(C. d. n \
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Rezultaty konferencji w Stresie
Oficjalny komunikat trzech mocarstw

STRESA, Y f. 4. (P A T ), konferen­
cja w Stresie zakończyła się dziś w po­
łudnie. Oficjalnie ogłoszony komunikat 
brzmi:

Przedstawiciele rządów  Włoch, 
Francji i Anglji zbadali w Stresie ogól- 
r.ą sytuację europejską, w świetle wy­
ników, jakie, dała wym iana poglądów 
przeprow adzona w ciągu ostatnich ty­
godni o ra7 w świetle decyzji rządu nie­
mieckiego i  dnia 16. 3., jak również w  
świetlę informacyj zebranych przez mi­
nistrów brytyjskich w toku wizyt do­
konanych przez r.ich w  różnych stoli­
cach europejskich.

Po rozważeniu następstw  tej sytu­
acji w? stosunku do polityki określonej 
v* porozttniłeniach, które osiągnięto w  
Rzymie i w  Londynie, przedstawiciele 
trzech rządów  zgodzili się co do róż­
nych spraw, którę dyskutowali.

1 ) Zgodzili się co do wspólnej linji 
postępuwdnia w toku dyskusji, jaka na­
stąpi n a d  odwołaniem się Francji do 
ka d y  Ligi N arodów .

2 )  U zvskane informacje umocniły 
ick w  przekonaniu, ze  należy prowa­
dzić rokowania zmierzające do pożąda­
nego rozw oju bezpieczeństwa w Euro­
pie W schodniej.

3 )  Przedstawiciele trzech rządów  
przeprow adzili ponowne zbadanie sy- 
tuarji Austrji Przedstawiciele trzech 
rządów potwierdzili deklarację angiel­
sko -  frdneusko  -  włoskie z  17. 2. i 27. 
9. 1934 r., mocą których rządy uznały, 
ze konieczność utrzym ania niepodległo­
ści i integralności Austrji w  dalszym  
ciągu ożywiać będzie ich wspólną po­
litykę.

Powołując się na protokół francusko- 
yStoski z  7. 1. 1935, oraz na deklarację 
francusko -  angielską z  3. 2. 1935 r., 
w których ustalono decyzję konsultacji 
nc tem at środków, jakie m ogłyby być 
przedsięwzięte, gdyby integralność i 
niepodległość Austrji była zagrożona, 
postanawiają zalecić zeoranie się pono­
wne w  b. bliskim  terminie, przedstaw i­
cieli w szystkich  rządów wymienionych  
traktacie rzym skim  celem układu tyczą­
cego się Eur Opy środkowej.

4 )  W  sprawie paktu lotniczego  
przedstawić.ele trzech rządów postana­
wiają te  zasady i tę  procedurę, które 
były przewidziani w  komunikacie lon­
dyńskim z  dnia 3. 2. i zgadzają  się na 
aktywne prowadzenie badań tej spra­
w y celem przygotow ania traktatu po­
między pięciu mocarstwami, wymienio-  
nemt w  komunikacie londyńskim, jak 
ró wnież układów dwustronnych, mogą - 
tych  mii tow arzyszyć.

5 )  Przechodząc do  problemu zbro­
jeń, przedstawiciele trzech mocarstw  
przypominają, że  kumunikat londyński 
przewiduje załatwienie, które miało w  
drodze rokowań z  Niemcami zastąpić 
odpowiednie postanowienia części pią­
tej Traktatu W ersalskiego.

Przedstawiciele trzech mocarstw  
rozprawiali w  poczuciu sw ej odpowie­
dzialności nad ostedniem demarche rzą­
du niemieckiego oraz nad spraw ozda­
niem, jakie przedstaw ił min. Simon na 
temat rozm owy, jaką odbył z kancle­
rzem R zeszy, w  te j sprawie.

Przedstawiciele trzech rządów z  ża ­
lem stwierdzają, ż e  m etody jednostron­
nego odrzucania traktatów, zastosow a­
ne przez rząd niemiecki w  chwili, kiedy 
dokonane zosta ły  troki celem osiągnię­
cia załatwienia spraw y zbrojeń w dro­
dze zgodny eh rokowań poważnie ugo­
dziły w  zaufanie opinji publicznej do 
staw ści pokojowego porządku rzeczy. 
’£ drugiej s tro n y  szerokie zasady nie­
mieckiego programu zbrojeń, którego 
wykonanie zostało poważnie posunięte 
naprzód, pozbaw iły wszelkiej wartości 
wysiłki zm ierzające do rozbrojenia, a 
równocześnie zburzyły nadzieję, którą 
ożywione były te wysiłki.

Przedstawiciele tr zech  mocarstw po­
tw ierdzają mimo to swe głębokie prag­
nienie utrzym ania pokoju przez utrwa- 
fonią pnc^ącia b e z p ieczeństwa i o-

swiadczają, że  w  dalszym  ciągu prag­
ną przyłączyć się do wspólnych w ysił­
ków, zmierzających do ' zm niejszenia  
zbrojeń\

6 )  Przedstawiciele trzech mocarstw  
przyjęli do wiadomości życzenia  wyra­
żone p rzez państwa, w których statu­
ty wojskowe zosta ły ustalone przez 
traktaty w St. Germain, Trianon i N eu- 
itiy, a które to życzenia zm ierzają do 
rew izji ich statutów . Przedstawiciele 
trzech mocarstw postanowili zalecić 
p aństwćm  zainteresowanym  zbadanie 
te j sprawy, celem ustalenia drogą u- 
mowną w ramach ogólnych i regjonal- 
nych gwarancji bezpieczeństwa.

Oprócz tego komunikatu rządy: 
Anglji ; W łoch złożyły nast. wspólną 
deklarację, tyczącą się trak ta tu  locar- 
neńskiego:

„Przedstawiciele W łoch i Brytanji, 
mocarstw, które brały udział w trakta­
cie locarneńskim tylko w charakterze 
gwarantów., uroczyście ponownie po­
twierdzają w szystkie zobow iąza­
nia, które na podstawie tego

traktatu przypadają tym  mocarstwom i 
oświadczają sw ą gotowość wiernego 
w ywiązania się z  nich w  wypadku, gdy  
zajdzie potrzeba. Ze względu na to, że  
zobowiązania te zosta ły zaciągnięte w  
stosunku do w szystkich innych państw  
biorących udział w  traktacie locarneń-  
skim, ta  deklaracja wspólna złożona na 
konferencji w  Stresie, w której Francja 
bierze udział, zostanie oficjalnie zako­
munikowana rządom: Niemiec i Bet-

W reszcie m ocarstw a biorące udział 
w  konferencji uchwaliły nast. wspólną 
deklarację:

„Trzy mocarstwa, których polityka  
ma na celu zbicrow e utrzymanie poko­
ju w ramach Ligi Narodów, stw ierdza­
ją swą wspólną zgodę co do przeciw­
stawienia się wszelklem': środkami każ­
demu jednostronnemu odrzuceniu trak­
tatów, mogących w ytw orzyć niebez­
pieczeństwo dla pokoju Europy. W  tym  
celu postanawiają one polegać na pod­
stawie ścisłej i serdecznej współpracy.“

Zadowolenie w Anglji
LONDYN 14. 4. (P A T ). W  angiel­

skich kołach rządowych pannie w yraź­
ne zadowoleni? z  powodu wyników o- 
siągniętych w Stresie. Podkreślają tu, 
że nie obarczając Brytanii żadnemi no- 
wemi, widocznemi zobowiązaniami, 
S tresa podkreślała ścisły zw iązek, jaki 
istnieje m iędzy Brytan ją, Francją i 
Włochami. Ten niewątpliwy wspólny 
front brytyjsko - francusko - włoski 
stanowi doniosły czynnJk stabilizacji 
pokoju w Europie

Specjalne znaczenie nadają angiel­
skie koła oficjalne deklaracji brytyjsko- 
włoskiej co do intencji obu rządów wy­

konania zobowiązań locarneńskich w 
razie potrzeby. Podkreślają tu aktual­
ność Locarna w raz z podkreśleniem 
solidarności trzech mocarstw  w zwal­
czaniu zagrażającego 1 pokojowi Europy 
jednostronnego pogwałcenia zobo­
wiązań międzynarodowych, co ocenia­
ne jest w tych kołach iako poważne 
ostrzeżenie na przyszłość.

PARYŻ, 14. 4. (P A T ). „Petit Pa- 
risien" twierdzi, że w sprawie pak tu  
wschodniego o nieagresji nie powzięto 
w Stresie żadnych decyzy^ bowiem 
brano pod uwagę nadchodzącą oodróż 
Lavala do W arszaw y i Moskwy.

Min. Laval zaproszony do Berlina?
_ PARYŻ, 14 4. (P A T ). „L‘l j t r a . ^  

geant" notuje pogłoskę lansow aną w 
Stresie p-zez dziennikarzy niemieckich, 
iż min. Lavai ma być zaproszony przez  
rząd niemiecki do zatrzym ania się w  
Berlinie, w  czasie podróży do W arsza­
w y i M oskwy.

Jest to tylko pogłoska, —  pisze 
dziennik, —  ale nie wvda«e się w yłą­
czone, aby oogłoska ta nie mogła być 
potw ierdzona i że tego rodzaju zapro­
szenie może otrzym ać l..aval w czasie

f swego pobytu w  Genewie.
LONDYN, 14. 4. (P A T ). Kores­

pondent berliński „Sunday Express“ 
dowiaduje się zń ie m .  urzędu spraw  za­
granicznych, że ujawnione w Stresie 
przez Simona niemieckie propozycje  
przyłączenia się do paktu nieagresji na 
W schodzie nie obejmuia Litwy. N iem ­
cy nie chcą złożyć żadnych zobow iązań  
dotyczących Litwy, o ile zatcirg  w Kłaj­
pedzie nic będzie załatwiony

Niebywała okazja
1  szklanka 8  gr. 
1  podstawka 1 0  „
1 kieliszek 15 „
1  talerz biały 35 „

1 filiżanka biała ze spodkiem . . — .45 zł.
1 kubek V* 1. . . . .  — .15 „
serwis szklany na 6  os. 25 części . 4.— »
serwis nórcelanowy 12 osób 58 części 105*— „

KAZIMIERZ LEWICKI
Lw6w« pil. Marjacki 10. 19S6

Skład porcelany, szkła, naczynia kuchennego.

KUR JER SPORTOWY

Mistrzostwa ligowe

wa Szerfke. W  ostatnich 15 minutach 
grała w dziewiątkę.

RUCH — WISŁA-4:2 (3:1)
KATOWICE 14. 4. Ora prowadzona 

obustronnie nieciekawie, a poziom meczt 
słaby. Ruch był drużyną lepszą L wygrał 
zasłużenie. Pierwszą bramkę zdobyła W i­
sła przez Kopcia. Ruch wyrównał dopie­
ro w 30 min. przez Peterka, a następne 
dwie dalsze bramki zdobywają w ostat­
nich minutach pierwszej połowy Wilinio- 
wski i Peterek. Po przerwie drugą bram- 
kę dla Wisły zdobywa w 3 min. Obtuło- 
wicz, a wynik dnia ustala Włodarz.

Mistrzostwa Ligi 
Okręgowej

LWÓW 14. 4. O mistrzostwo Ligs 0- 
kręgowej rozegrano wczoraj następujące 
spotkania:

Lech ja — Drugi Sokó! 3:0 (2:0).
Bramki dla Lechji zdobyli: Kruk, Ochędu- 
szko i Schusterschutz. Sędziował p. Tar. 
czyński.

Ukraina — Czuwaj (Przemyśl) A‘\ 
(3:0). Bramki dla Ukrainy zdobyli. Ły- 
syk dwie, Skrehota i Serotiuk, dla Czu- 
waju Dmytryszyn. Sędziował p. Ranisch.

PRZEMYŚL. 14. 4. Polonia — Pogoń 
3:1 (0:1). Mistrzostwo Ligi Okrężneh 
Bramki dla Polonii zdobyli: Siuda dw.e 
i Neumar, dla Pogoni Memerling z ka^ne* 
go. Sędziował p. Głowacz.

LW oW  14 4. Czarni — Hasmonea 
2:0 (1:0). Zawody tow. Bramki dla Czar­
nych uzyskali: Chmielowski z karnego i 
Smagowicz. Sędziował p. Przybylski.

WARSZAWA BIJE ŁÓDŹ W BOKSIE 
10:6

WARSZAWA 14. 4. Międzymiastowy 
mecz bokserski W arszaw r — Lódź, za­
kończył się zwycięstwem Warszawy w 
stosunku 10:6. Przebieg poszczególnych 
walk z wyjątkiem spotkania Chmielewsl’ 
— Karpiński był nieciekawy. Szczególnie 
forma Chmielewskiego była doskonała.

W poszczególnych wagach osiągnię­
to następujące rezultaty: w wadze mu­
szej Pawlak (Ł.) zremisował z Wiecsjor- 
kiem (W .) w wadze koguciej Spodenkie- 
wicz (Ł.) wygrał v-o na skutek nadwagi 
przeciwnika, a w walce towaizyskiei wy­
grał z Tedym (W .), w wadze piórko, 
wej Forlański (W .) wygrał v-o na skutek 
nadwagi przeciwnika, a walce tow a­
rzyskiej pokonał na pkt. Wojtowicza (Ł.), 
w wadze lekkiej Woźniakiewicz (Łr.) zre­
misował z Bąkowskim (W .) w wadze oół- 
średniej Seweryniak (W .) pokonał na 
pkt. Banasiaka (Ł.), w wadze średniej 
Chmielewski (Ł.) wygrał na pkt. z K ir- 
plńsklm (W .), w  wadze pół- średniej Do 
roba I. (W .) wygrał n a  pkt, z Kłodasem 
(Ł.) i w wadze ciężkiej Mizerskr ( . >
pokonał na pkt. Krentza (Ł.).

R łe w h M a lru ilb w a m f^

SUKCES CRACOYII.
KRAKÓW. 14. 4 Cracovia — ŁKS. 

5:1 (2:0) Cracovia wykazała doskonałą 
formę zwłaszcza w linji napadu. LKS. za­
wiódł. Bramki dla Cracovfi zdobyli Kisie­
liński dwie, Korbas, Zieliński i Szeliga, 
dla ŁKS. Kroi.

REMIS GARBARNI Z LEGJĄ 
W  WARSZAWIE 

WARSZAWA 14. IV. W pierw­
szej połowie gra żywa ładna pro­
wadzona 7 obu stron równorzędnie. Usi­
łowania napastników, nie dają obustron­
nie żadnego rezultatu. Po przerwie Legia 
zdradza pewne wyczerpanie. Najlepszy w 
Legji bramkarz Keller, który pod koniec 
spotkania tak był wyczerpany,  że w 35 
min. został  znies iony z boiska.  W  Gar­
barni naileDSzą częścią drużyny był na­

pad, który jednak grał bardzo nieproduk­
tyw ne.

WARTA BIJE WARSZAWIANKĘ
POZNAlś 14. 4. Warta — Warszawian­

ka 3:1 (0:0). W pierwszej połowie W ar­
ta mimo dość znacznej przewagi nie mo­
że uzyskać ani jednej bramki. Po zmianie 
pól pierwsza bramka pada dla W arsza­
wianki ze strzału Święcickiego.. Gra sta­
je się od tej chwili coraz bardziej ostra 
i brutalna, tak, że sędzia zmuszony jest 
usunąć z boiska Zwierza. Wyrównujący 
punkt dla W arty zdobywa Szerfke a pro­
wadzenie uzyskuje Kryśkiewioz. W arsza­
wianka gra pod koniec jeszcze bardziej 
ostro. W pewnym momencie sędzia w y ­
klucza z gry obrońcę Warszawianki So-  
chana. Z ugęią  bramkę dla W arty z doby­

FORVIL
E L E G A N C K I E  P A N i e  w  S T O L I C A C H  
£ U  t  O P Y  U Ż Y W A J Ą  W O  O Y  T O A  
L E T O W e J  O  W Y R A F I N O W A N Y C H  
l / R W A Ł Y C H  Z A P A C H A C H  Ż Y W Y C H

ił w ATÓWł 5 F I E U R S  F O  R V 11
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spojrzenia
wszystkich Mężczyzn
skierowane sq na nlq jednq. Czy przyczynq |esł 
jej specjalna uroda? Bynajmniej. A le  potrafiła 
wydobyćswój utajony dotqd kobiecy wdzięk dzięki 
racjonalnemu stosowaniu kremu i pudru ABARID . 
O b a  te oreparaty zawierajq wyclqg z  cebulek 
b ia łe j  filjl, k tó ry  u p ię k sz a jq c  n a sk ó re k  
l e d n o c z e i n i e  c h r o n i  g o  • o d ł y w i a .

P U D E R  i K R E d )

A B A R I D
•  P E f i F E C T I O N *

d o  m y c ia  t w a r z y s t o s u j c i e  z a k : a s t  m y d ł a  o t r a b k i  a b a r i p

Mm katolicka wytwórnia
siatek de ogrodzeń, w k li .  
dów siatkow ych de łóżek  
e ra i w szelkich reb et w cho­
dzących w zakres ślusarstwa
MICHAŁ WIĘCEK

*ów , Pełczyńska 24 tal. 215-81. 418

PRZY KASZLU K i
I belach gardła stosuje alg 433 

i ASTYLKI p ELCIJSKIE g ĄSECKlEGO

Miejski Zakład Zastawniczy
ODDZIAŁ MIEJSKIEJ KOMUNALNEJ 
KASY OSZCZĘDNOŚCI we Lwówie
na podstawie zezwolenia Zarządu 
Miejskiego w król. stoł. m. Lwowie z 
dnia 11. m arca marca 1935 roku do
L. W. II/l  ' -

827/35
urządza w dniach 6, 7. 8, 9 i 10 m a­
ja 1935 roku, od godz. 9 dol3 (1) i
od 16 (4) do godz. 19 (7 w ieczór), w 
lokalu własnym przy ul. W ałowej L. 
9. II. p.
sprzedaż licytacyjną zasiewów

Sprzedane zostaną niewykupione 
przedmioty ze złota, srebra, szlachetne 
kamienie, zastawione względnie opłaco­
ne tylko po dzień 30. czerwca 1934 a 
oznaczone: Serja V . od Nru 95636 do 
Nru 100.000 i Serja VI. od Nru 1 do 
Nru 29917, oraz niesprzedane lub zdję­
te na poprzednich licytacjach: Serja
IV. od Nru 1 do Nru 100.000, Serja
V. od Nru 1 do Nru 95.635 i Serja D. 
(zastaw y w dolarach) od Nru 1 do 
Nru 5292 najwięcej ofiarującemu. -

Licytacja powtórna w myśl 1 na 
w arunkach § 33 regulaminu odbędzie 
się po zakończeniu licytowania w szyst­
kich zastawów w dniach 8, 9 i 10 m a­
ja  1935. " ‘ 14011

D A C T F  nadającą
■ v  I Kf piękny połysk poleca
najtaniej „BARWA* Sp. * o. o.

WŁASNY WYRÓB -  TOWAR SOLIDNY
CENY NISKIE.

KOŁDRY
,,  m a t e r a c e  
po d u sz k i
Płótna, ręczniki, patow e prześcieradła  
poszewki, kapy, firaoki, dywany, taaia  

spr*eW s‘e
A N T O N i

PIETRUSZEWSKA
dawniej ul. Koralnicka 

A D C fU d C  ul. Halinka 20 ..1. 213-38 
U O C i m C  CENNIK DARMO. t>74

PLUSKWY
t c * i  r ad y k a ' i i lo  ś w ie c a  S -g « t

F-y.SANOS
r a a e ja .  Z s d a i c i e  w szędz ie  S-g»*

,,SA N 0S“
„SANOS“ Lwów,
KI* Tańskiej 3 .
1644 Tel. 212-52

r NacsdM  pismo Stronnictwa Narodowego 
w Zachodniej Polsce

Kurier Poznański
w y c h o d z i  2 r a ty  d t ie a a ie .

NIEMA SU/IAT BEZ PIECZYWA sPI": E. S0CHACKIE60
karnł Lwów. Zdrowie 9 tel. 256-24

mmmm Lwów. AWa* 
dem ieka 3 
tal. 206-69

NAJTAŃSZA WYTWOftNU
siatek  ogrodzeniow ych y

„SIATKODPUT“ ^ „ w l

DLA
PENSIONATóW

CENY
O F E R T O W E I

W L A S N Y  W Y R Ó B .  —  C E N Y  N I S K I E  ©

KOŁDRY, MATERACE 3
" ■ ' B i e l i z n a  p o & c l e l o w a  — h

KORALNICKA 6
M le k o  M arian
  tel. 237-72. - ----

przerabia
K O Ł D R Y
M A T E R A C E
C z y i c I ,  p ierze  
w jednym dnin. 52$

O głoszen i#  uiahandlow* d e  10 ałów 
gr., dala ie w yrazy  pe 5 gr. Dla 

*r'arua. nracy Ho 15 złów 30 gr. dal- 
*®a wy raty pa 3 gresza. O głoaztnia  

kopiaekie po 10 pr. aławe -

/oda* ofłoacaafa a le  to e i ,  »n lrraesaf 
50 ałów. O głoszenia roklanąaw# rai *4 
drobayeh kosztują aa t  mm. 1 łnm. 30 gr. 
O głeazaala drobno przyjmij j  Kaatei 

• d  gada. 9— 19 be* przerwy*

■Ba

i

Potaniały
RNISZE aajm edm niejaze,

AMY do ebrnzów i robót 
te«:*nych, SZYBY i LUSTRA  
I>V'*9wane. OSTERM AN, Lwów 
. 'łauHakiege 11 ebok  A*ayka 

65.86. 1358

Fortepian
J ^ y iew y  lab pianino kepi*  

•tew k a . Now acki Lwów, P il­
s k i e g o  17. 13990

Magle
dobrym ataoie kupię. Oferty 

'^ndaćl Tomaazów Lubolaki 
l<rVtlca Nr 40. 1401?

Katolicka

prayji

W ytwórnia G orse- 
tów  £„Krajeprzo- 
myał" Lwów, Bo- 
f mów 1 wykonuje 
wedle aajnowszyeh  
wzorów goraety, 
napierśniki. opaski 
pooperacyjne i h i-  
gjoaiczno solidnie  
i taa ie  —  erez  

uje naprawę i czyszczenie
589

Nowa
l-plętrow a willa do sprzedania. 
W iadomość tel 237-41. 14010

Palmę
piękną dn ią  okazyjnie sprzedam  
Salon kw iatów  Starek* B ato­
rego 6. 13991

Aptekę

taczoBY dworski pe- 
[ r O D  leca M ioksł W irg ., 

^ •w , Stankiew icza 3, tel. 105 -51
.  247

Sfyifzedwte
t tej rubryce zamieszczamy 
kłoszenia do 10 słów po 30 gro- 
J  — dalsze wyrazy po 5 gr.

Nowości
^'•senne z dziedziny WŁÓCZKI 

5*ea n« cenach uiakick firm? 
;°0M  WŁÓCZKI" Lwów, S yk i

3. 25 .

Artykoły
j^tbpwe, watę, npatruaki poleca 
^ r»geria K oleżańskiego Lwów

'tereg#  301 643>

realną a domem czyeszew ym  
sprzedam, obrót apteki około  
4000 złotych, wymagana gotówka  
50.900 do 70.000 słotyeh. Zgło- 
sie a ia  Kurier Lwów, Zimor. 10 
„W iększe m iasto*. 13993

Naprawki
. żelowania pantofli nskotoczaia  
taaio i solidnie wytw órnia «lk :s" 
Lwów, Halicka 5 m ezenie. 671

Piękny
zal granatowy okazyjolo aprze 

dam lub zam ioaią na lisa sre­
brnego Lwów. Z yblik iew iezs 26J5 

13981

Sypialnie
po najniższych cenach Skład 
Mebli Lwów, Trybunalska lb.

13047

Fortepian
Stingla krzyżo­
wy trzypeda- 
łowy sprzeda

Marecki
^Lwew, B ato­

rego 7. 1891

Magazyn Papieru

Schex i Stenzel
Lwów, Sykstuaka 2, te!. 34-30 
poleca Papiery i przybory te- 
ehniezne. 102

Najtańsze, najlepsze 
ebnwio

peleea najstarsza firma katelleki

L. T. Skrzypek
Lwów, Halieka 4, talefen 44.70 

- 1403

Fortepian
„▼irtha"
•.S tin g la*  

i.H oitzm sna"  
k ró c io tk ia  

rana rek o r­
d o w o  n iska  
S p rzed a  S k le-  

n iarsk i 
L w ów , K^- 

1401?

ŁóżKA METALOWE 
WÓZKI 

1 DZIECINIE. 
TIPKIRł 
POLECI 
MJTIIIEJ

W 0 Ł K 0 W Y S K 1
KOPERNIKA 5 —  Tal. 295-9

4°r~

WIECZNE PIORĄ
i OŁÓWKI eainowsrych modeli 
oraz GRAW EROW ANIE naz­
wisk na tychże po ntioirazyc^ 
conaeS nolsea .M atzynedem ". 
Lwów Słow ackiego 2 NAPR7E  
CIW POCZTY. 223

Obuwie na śur:ęta
ostatnio aew eaci aajwyższoj ja-
kośei poleca K atolicki Magazya 
„ jOT-ES" Lwów.!! pl. Kapitalny 
2 I p. neorzeciw  Katedry. 687

Mundury
Przysposobienia W ojskowego — 
oajtaasze źródło nPalliURi‘‘Lwć'v 
Hetmańska23 obok Muzeum. 215

Bitilzng
męską 1 damski 
pońssochy, skar 
pstki, relrawlnz 
lei, krawaty w 
wlslklm wybm 

rso polaan 
firma

z y a m u m
ZflLESK
Lwów, Bolmńu 
4. 1103

Fortepian
krzyżewy aczaia wBosoadorfora‘ 
z oowodu wyjazdu anrzodam za 
500 zł. Lwów, Akadem icka 24 
[ p. m. 9 od 3 - 7 . _________ 13939

Domek
dwnpolrojowy um eblowany we  
randa morg łasa. pola (koło 5ą- 
dewej*Wiaza!) 3000 zł. lub wy 
najmę Lwów. Turecka 3 Zuka* 
ska wiacTorem. 1*950

Obuwie sportowe
.B ergstelgary11 t szytlom  akam- 
śyaawakiom w modnych kolo* 
■ach eraz w szelkiago rodzaj* 
tbuwie ■ wykoaeje po niskich  

ceaack

Wł. D Z I K I
Cwów. 8aopkewska 3 \ 9̂21

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia mieszkanio­
wo do 10 słów 2 razy BEZ PŁAT 
ME. Dalsze wyrazy po 6 gr.

3-pokojowe
m ieszkanio kom fort wolna Lwów  
Nowy Św iat 18 m ieszkanie 3.

13999

2 pokoje
kuchnia a przynależy toaeiami 
1 maja Lwów, K ochanowskiego  
43 12—2 dozorca. 1399fc

3 pokoje
kuchnia łazienka słoneczna do 
wynajęeia Lwów, Listopada 69.

13995

Gródecka 81
2 pokoje i kuchnia rządowaom  
do wynajęcia, 14G(ł

2 pokoje
możas przerobie pokój kuchnię  
rzadoweera wyaajmę M ałoekiog
b. 1400-

4 pokoje
kuchnia połny komfort da w y­
najęcia Lwów, M ałeckiego 6.

14005

Pokój
b ea to w y  słoneczny osobno w o‘ 
śeio Lwów, Murarska 64 ód
14 —lfc. 14007

Zaraz
taaio 3 pokoje, ayżo komfort 
Lwów, K oayaierska 1. 14008

Grochowska 45
3-pokoiowo m ioszkaaia a kom- 
tortom. W iadom ość tal. 257-41.

14009

Koralnicka 6
>1 p. ofieyay 2 pokoje * kuchnią 
Ogląda* od 14 da 17 godziny

Poszukiwali]
pokój a kuahatą półkomfort. 
Jaśaiowska Lwów Teresy 2A |7

13aF’

5-pokojowe
kom fortowe m ieszk seje  d e  wy< 
eajęeia Lwów, Snpińakioge 5 
dozorca w skaże. 13q61

Pokój
kuchata do wyaajęeia rządowym  
bozdzietaym  Lwów, D iugószi 37 
y«iaoodvni. 13941

3 alba 4
pokojowo a komfortem od 1 
czerwca Lwów, T sraow skieg* °8

13934

Mieszkań ie
komfortowo do wynajęcia od 
l czerwca 4 ładne jasne pekrjc  
przedpokój pokoik ełnżbewy, 
spiżarka, system  kerytarsew y  
l piętro. Zgłoszenia psd  »Ogród 
KościwseWi*.- 1>9?7

Bezdzietny
wyższy arzędaik poszukęj# 2—3 
pakejew eg* mioszkaaia słer«ez>  
aogo w ygudsogo, bllsku tram­
waju. w głeszenjf Adm iau.racj
.Leopalis**, : 13917

kuchnia z mahlaml lab bes 
zaraz. Lwów, Taraowskiogo 93.

13^28

Częstnchawska 23
3 pokaja z komfortom żaruż de
wyaajęeia.   13*6ó

E m e r y t k a
siaka ataaeji od goup oar«ta, 
jasnej, saehej, L isty do Kurjera 
Lwów, ZimerewicSa 10 ^Emo*
ry tka".__________________  1 396f

4 pokoje
kem fert *d 1 czerw ea dc wyna­
jęcia Lwów, Paw likow skiego 19■ iiay  jęcia lw ó w , raw iik o w sk id g #

1.3988dawaa Kwlatkewkm  - 13S51
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RUDYCJf RADIOWE
Radjostaija lwowska

Wtorek, dnia .6 kwietnia 1935 r.
<».39 Aud. poranna. 7.45 (Lw.) Progr. na dz. 

bież. 7.50 (Lw.) Wska: ówki prakt. 8.00 Aud. dla 
ezkóf. 11.57 Sygnał c aau, hejnał. 12.03 Wiad. 
meteor. 12.05 (Lw.) 3 oncert ork. T. Seredyń- 

»ego. Na wsz. st. 12.50 Tr. z Warszawy. Chwil­
ka dla kobiet. l?.OC (Lw.) Płyty. 13.45 „Z ryn­
ku pracy”. 13.50 Wiad. o eksp. poi. 13.55 Przegl. 
giełd. 14.1 C (Lw.) Płyty. 15.45 Koncert Ork. 
P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego. 16.30 Aud. 
dla dzieci mł. „Lokomotywa Kazia” — opow. 
Wandy Grodzieńskiej.

i 16.45 (Lw.) Krótki koncert fortep. Nadji Bi- 
łenkiej-Ławrowskiej. 1. Chopin: Nocturn g-moll, 
2. Liszt-Chopin: Życzenie dziewczyny, 3. De- 
bussy: Clair de Inne, 4. Rachmaninoff: Prelud. 
g-moll. 17.00 „Skrzynka PKO”. 17.15 I-y Kon­
cert z cyklu „Pięć wieków muzyki kamer.” 
z Konserw. Warsz. Wyk. Janina Wysocka- 
Ochlewska (klawesyn), T. Ochlewski (skrzypce) 
i M. Szaleski (altówka). 17.40 (Lw.) Płyty. 
17.50 „Zagadnienie spółdzielczego ruchu spo­
żywców” — pogad. wygł. Stanisław Dippel, dyr. 
Zw. Spółdz. Spożywców. 18.00 Krótki recital 
śpiew. Heleny Lipowskiej. 18.15 (Lw.) Fragm. 
filmowy. 18.30 (Lw.) Rozmowa Mgr. J. B. Le­
wickiego z p. J. Tepą n. t. „Młodzież a film”.
18.30 (Lw.) Koncert reklamowy. 18.45 (Lw.)
Program na dz. nast. 19.15 (Lw.) „Wspomnienie 
o ś. p. Prof. Henryku Gaertnerze” — wygł. dr. 
Jodłowski. 19.25 (Lw.) Wiad. sport, lokalne.

19.30 Wiad. sport, ogólnopolskie. 19.35 Z Pozna­
nia. Utw. na klarnet z tow. fortep. w wyk. J. 
Madeji. 19.50 Felj. aktualny. 20.00 Koncert 
w wykon. Ork. Symfon. P. R. pod dyr. I. Neu- 
marka. W progr. muzyka holenderska. 20.45 
Dz. wlecz. 20.55 Z Katowic. „Jak prac. i żyjemy 
w Polsce”. 21.00 Koncert solistów. Wyk. E. Ben­
der (śpiew), W. Niemczyk (skrzypce), Z. Rab- 
cewiczowa (fort.).

22.00 Z Poznania. Koncert chóru Katedralne­
go pod dyr. ks. Gieburowskiego. 22.30 Blu?o 
Studjów rozmawia ze słuchaczami. 22.45 Kon­
cert Małej Ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego. 
23.00—23.05 Komunikaty.

18.30 STRASBURG. Muzyka francuska.
21.15 WIEDEŃ. Koncert europejski — pod 

dyr. Brunona Waltera. j  1
22.00 RZYM. Koncert wiec*. > 1

Radjostacja krakowska
Wtorek, dnia 16 kwietnia 1935 r.

6.30 Transm . z W arszawy. 7.45 P rogr. i-*
dzień bież. oraz wskazówki p rak t. G.OO Transu* 
z W arszawy. 11.57 Sygnał czasu, h e jna ł z wieży 
M arjackiej. 12.03 T ransm . z W arszaw y i Lwo­
wa. 13.00 Muz. operowa z p ły t. 13.45 Transm  
z W arszawy. 15.45 Transm . z W arszawy.

16.45 A lfred C ortot g ra  — płyty . 17.00 Tr. 
z W arszawy. 17.40 B eethoven: K orjolan — uwer­
tura — płyty. 17.50 Transm . z W arszawy. 18.1Ó 
Fragm . te a tr .  18.45 Muz. salon, z płyt. 19.07 
P rogr. na dz. nast. 19.15 Pogad.: „Krakowska 
W ielkanoc ongiś i dziś” , wygł. dr. J. Dobrzycki- 
19.25 Lokalne wiad. sport. 1^.30—23.03 Transm- 
z W arszaw y i Poznania.

- X —

OBUWIE na ŚWIĘTA
15-c.tnie now ości, najwyższej jakośei 
pdtaca K a to lick i M A G A Z Y N

J f t T  a* P C  L w ,w » Kapitalny 2 I. p. 
&  naprzeciw Katedry. —  684

Ogrodowa
dzielniea, Lwów, Stofczyka 39 
1 maja, 3 pokojowa, I. p., pet- 
aokem fortewe, ogródek, dozor­
ca w skaże. 1354

Garsoniera
pokój, przedpokój, nowo-zoany  
komfort słeneezae 1 maja dc 
wynajęcia, Lwów, W iśn iew ie-*  
kich 6. 13881

4-pokojewe
kom fert wysoki parter system  
korytarzowy Lwów, K eehaaew  
ik ioge 52 w iadom ość 1/3. 13882

Sapiehy 51 drzwi 7
komfortowe 2 pokeje w spólne  
dla panieaki, przy sam otnej 
•sob io  zsraz do wyaajęcia.
______  ________  D

Wałowa 23
tel. 202-02 6 słonecznych pokoi 
komfort zrem ontow sre ad maj*
w*ine. u M r

5 pokoi
pełnokom fortowych Lwów, W iś- 
■ iow ieckich 1 Listopada 12 do 
wynajęcia. 13898

b r u k a m
4— 5 pekei, słoaeczne, obszerne 
Najchętniej w iła . Listy Kurjer 
Lwów, Zimor. 10 p*d „Słońce*.

13913

4-pokojowe
słoaeszn* pełnekem fertew e  

Lwów, Strzem ię 11A boczna  
Zyhlikiewiezn de wyaajęcia.

14015

5 pokojowe
pelaokom fortow# de wynajęcia, 
Lwów, Bndenich 7, Dozorca 
wskaże 15— 17 ponołudnin.

_________ 13939

BFZPŁATNIE zam ieszczamy w 
te j rubryce ogłoszenia o wolnych 
Pokojach i poszukującym  pokoi 
2 razy  do 10 s=:<5w — dalsze wy­
razy po 5 groszy.

Pokoju
słonecznego, nienm eblow anofo  
nitkrępnjąccgo, w czystej ka­
m ienicy 'chętniej w willi) po- 
aznkaję zaraz. Zgłsszenia z po* 
daniom warunków do A dm ini­
stracji ood ..Z* 13952

Śródmieście
ameblowany polce komfortow9 
l.c!efan do wynajęcia panu ny 
ttaaowisku Lwó>v, Senatorska a
n . 5. £$95*-

Śliczny
pokój ntrzym aaie poważnym. 
Lwów. Poniatow skiego 8 1/6.

14003

Pokój
umeblowany osobny wchód Lwów  
Zyblikfewicza 2 9 'II. 14007

Pokój

' U a d w O H s k a
^ i

Roziucz
Pensjonat „Janina" przyjmuje 
rokonw nletcentów i ozdrowień­
ców. Słoneczne pokoje z 4 ra­
zów ora otrzym aniem  epałora i 
usługą zł. 4  daiennie. 11121

kom fortowy otrzym anie 
Sykstoska 43A  II|8.

Lwów,
1400'

£oĄ a£e
W tej rubryce zamieszczamy 

vsxelkle ogłoszenia mieszkanio­
we do 10 słów 2 razy BEZPŁAT* 
NIE. Dalsze wyrazy po 5 gr.

Lokal
knwiarniane-resUurneylay ■ t e ­
rasą przy nlłey Mikołaja zaraz 
do wynajęcia. W iadom ość tel. 
211-93, 13%5

Lokal
aa pracownią lub warsztat Lwów  
B atorore 14. 13998

Na biura
3 pokeje przedpokój Lwów, 
Batorego 24 1399 i

\nosruik. px a a a rJ
Ogłoszenia w tej rubryce za­

mieszczamy po 80 gr. do 15 
3łów — dalsze wyrazy po 8 gro­
sze. |

Fex
biały, żółte plamy —  praw* 
ek e  b lelm e. O ddaw cy 10 ił.
J r . Majewski Lwów, Karkowa
23. 13994

miESOwr i n w u in
od 19—2000 metrów

W tej rubryce zaraieizczamy 
ogłoszenia do 10 słów po 30 gro­
szy — dalsze wyrazy po 5 gr.

W szelkie towary kolonialne  
i św iąteczne poleca Michał 
WIRGA Lwów, Sienkiew icza 3 
tal. 105-56. 247

Roboty
murarskie rom oaty szarewaaia 
frontów oraz kanalizacjo solidnie  
wykonuje kenknrencyjnie m oż­
liwo raty. Zgłoszenia K *r'sr  
Lwów, Zim orewicza 10 pod „So- 
dny wykonnwen”. 13969

'U lp A ic . p e s a d ą
W rubryce tej zaraieizczamy 

>głoszenia do 15 słów BEZ­
PŁATNIE — dalsze wyrazy po

groszy.

Francuzki
N iem ki, pielęgniarki niemowląt, 
g o s p o d y n ie ,  kneharki z pierw szo­
rzędnymi św iadectwam i poszu­
kuj* biur# Mnrji Rochtor Lwów  
Kochanowskiego 37 tel. 260-24 

13463

Wytworne Panie
robią trwałą on­
dulacją 6 de 8- 
m iosięczną po 

najaiższych c e ­
nach tylko w Za­
kładzie Fryzjer- 
stw a dam skiego  

i m ęskiego

W arinkUspłat; dogodne

Foto-Radjo-Pałace
L « Ó W |  p i .  M a r j w o k i  8

YGmaah Sproekera)
Tel, 286-08, 586

Naprawy
legarów , negsrków i blinterji 
wykonaj* aolldnio. Kupuję tło to  
i arobr# ALBIN M UTKA Lwów, 
pla* Bernardyński 3  zabudowania 
O O . Bernardynów, 672

Pokojowe klozety
poleca Fr. CH LADEK  —  skład 
tew . ielaanyeh Lwów, Rynek 45.

1996

Poduszki
do pioczątok patontowano jodae- 
racow* użyci* farby aa 18 mio- 
aiąoy* M ARJAN BENDL Lwów, 
W ronowskich 6 t* l. 201-66, 669

Kostjumy
płaszcz* ologaaok* po oonaeh 
zelżonych la m odo Parislenne, 
Lwów, H etm ańska 8 II p. obok  
kawiern! W iedeńskiej. 13%7

Urządzenia
ośw ietlen ia elek tryeznoge — 
dzwonków, te lefonów , gromo- 
chrony, wykonuj# tanio 1 solidnie  
„Elektra" Lwów P asaż M ikola- 
scha teł, 10-85. ___________1144

Lwów, Zyblikic  
wicza 49 13956

Bruń
używaną sprzedają," knpnję, na­
prawiam. Najnowsze p isto lety  
tarczowo dla studantów, stra­
szaki, noża skałtow sk io , latarki, 
poleca J. BIErKOW SKI uw ów, 
Akadem iska 3 tel. 219-87. 13860

Marys111
dlaczego nie jesz z u p y ?  Ja nie 
będę jadła taką startą czarną 
łyżką tylko nowosrobrzoną w za­
kładzie „G a1 waaoplator” Lwów, 
Kopernika 14 naprzeciw  kina 
Kopernik. 1311-4

Jeden
dwa pokoje kawalerski* z klatki 
o d  g o s p o d a r z a  Lwów, Supia-
ikieyo 5 dozores.

dalkonowy
pokój dhieblowany  ̂ wyaajmą 

zaraz solidnym. Lwów, P ułas­
kiego 5/11._________________ 1 -970

Do wynajęcia
pokój frontowy jedno ow. dwu- 
osobowy wejście z klatki Lwów 
Nabielska 31 m. 1. 13992

Klatkowy
• m f o r t o ^ y  pokój łaz ienka  do 

w ynajęcia  ul Ł Y C Z A K O W S K A  
2 I m ieszkania  a w u n a s le  14014

Pracownia
kostjum ów  i p ła szc zy  dam skich  
przyjm ie zd o ln e p a n ien k i, u c z e n ­
n ice  Lw ów , H etm ań sk a  8  obok  
K aw iarni w ied eń sk ie j. 1394?

KOWERY ! w s z e lk ie  przybory  
4o tychże jakotoż  sp rzęt fo o t-  
ba low y  k op isz  ta n i*  w Składnicy  
Sportowej Lwów, Jagiellońska 9

641

Magister
i  praktyką jako w sp ó łp racow n ik  
potrzebny od 1 m aja 1935 (na 
Iatob Z g łoszen ia  z p od an iem  
w arunków  Mr. A . M aciurzyński. 
R ożain tów  w ojew . S tan isław ów , 

1381

MEBLE
do w szelkich pokoi poleca

Wytwórnia Mebli
Franciszka Z ielińskiego  

Lwów, Kołłątaja 5 w  podwórza. 
Stało aa składzie, 848

Brylant
do 3 karatów oraz starą biżn 
torję kupi D Ą B R Ó W  S K I  & 
ROZW ARZEW SKI Lwów, A ka­
dem icka 2 (H otol G e#rgoTa).

543

Kshęgi handlowe
różnych system ów , skoroszyty  
prsybory kancelaryjne poleca
Antoni Jam iński, Lwów, S»»: 
a*chv 2 tel 78-76 4'

Raglany 
Wiosenne

W ogromnym wyborze  
A  la vlllo de Parls

inUryel StnrK
]  Lwów,

L _
■l Manetki 11 

1764

JAK OGŁASZAĆ —
TO W „K U R JER Z E'1

P I Ę Ć  W I E K Ó W  
M U Z Y K I

k a m e r a l n e j

r.*ORcerr z cy k lu  
WE WTOREK 16.IV O GODZ. 17.15

Ha PPAW A iw óv
W I E C Z N Y C H  . ,  

PIÓR
^ P R E c y r J A
inU.ÓW5KIFG0 12] ^ ^ h o d ń ia  

RYNEK ‘ 2 9 I andriolleco-

4 *  P o m o c  l e R a r s k a  ■§■

Specjalista ch o ró b  s e r c a  i p łu <

Dr. E. KONSTANTIN
ul. K rak ow sk a  4* Tel. 105-20

Prześwietlenia Rentgenem, Diathermia, Lampa kwartoWl 
593

Lt;ipPt£: Dr. Jerzy Markom
o r d .  w  c h o r .  s k ó r .  i  w e n e r .  

o b ecn ie  Lwów, Ł eziń ek ieu o 6 , i p. 5 5

Kapelusze
męski*, dam skie przerabia, far 
bojo, czyści najlepiej, nsjsta1 
rannicj RCJDOLF N EU W ELT, 
Fabryka Kapeluszy, P iastów  23 
Sklepy P i. Marjacki 4 ~
decka 72.

Gro  
498

Tanie
lekcje

solowo i w kółkaeh 
w okresie świą* 
tocznym m i s t r z  
W ieczysty *RYTM" 
Lwów, Kopernika 16 

246

Pracownia-
„Trykotaraka” została przeaic-  
słona z ul. Logjonów 3 na ul 
Sykstnską 19, oficyny, g d z ie  
przyjmuje sią zam ówienia aa 
wykonanie wszolkich, czysto  
wełnianych modnych trykotaży  
jak: bluzki, żakiety, ka m iz e lk i  
i kom plety dziecinne, również  
łapanie oczek. 11124

Ogrodnicy
konewki a s  podlewania wzór 
niem iecki „JAJAG" do nabvcia  
M ARJAN BEDNL Lwów, Wro­
nowska 6 te ł. 201-66. 669

PROCKO
Lv5w. Terc]anta 10 teł. 215-88 
Sklip Łyczikovskti tli. 274-80
114 :..... «

— m iiW aliM M afeSincdiH M «

GABINET KOSMETYCZNY

-  „ D I S T I N C T I O N "
Lwów, Kopernika 42a te l. 272-18

znany z solidności i fachowej pracy poleca się Sz~ 
Paniom. D obór kosmetyków i porady bezpłatnie. 63*

Humor ■zagraniczny

Kto
podaraje m ałego pioska w dobre 
ręc*. Z głoszeala z podaniem  
rasy i wioku do Adm . „Przyja­
ciel zwierząt". 1*001

Tapety
tapczany m eb le  tap ic ero w a n e  
własnego wyrobu Ufaitanioj, naj­
solidniej  wykonuje  WEISS Skarb-  
kowska 5 te l .  247-19. 642

AK OGŁASZAĆ —
TO W „KURJETłZE‘, l

—  O śle — pow iedziałem  ci przecież, żeb yś  
ipiósł w szystk’e narzędzia.

— Przyniosłem : m łotek, gwoździe, d ru ^ .i*  
i— A gdzie w ódka?

v v j d w .a ;  M iir. L). M aciejk o„ Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sp.z o. o. Lwów, Mochnackiego 48, O ó d o w . r e d .  M a r i a n  O s t r o w s k i .


